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ZA . ACH NA PROKURATORA WYSZY , S IE60 
li 

oskarżyciela w procesie Zinowiewa, Kamieniewa, Radka i Piatakowa. ·- Nieznany 
osobnik strzelił dwukrotnie do samochodu Wyszyńskiego, nikogo jednak nie raniąc 

!Jod sorsuieDI ud•iolu DJ ~pisflu arf!s•tollJono lffl osó6 
Moskwa, 8 lutego Kule przebity szyby samochodu nie osób, które miały przy sobie broń. - narada, w której wzięli ud.ział Stalin, 

W dniu wczorajszym dokonano za· raniąc jednak, ani prokuratora, ani szo- Wszystkich osadzono w więzieniu nal Wyszyński, Woroszylow. trzech mar-
machu na prokuratora Wyszyńskiego. fera. Zarządzona niezwłocznie obława Lubiance. I szalków sowieckich oraz szef GPU 

oskarżyciela publicznego w ostatnim przyczyniła się do aresztowania 49 Po zamachu odbyła się na Kremlu! Jeżow. 
procesie „trockistów„ • 

. :~::ń::. 
0

::::y::. ::y =:: Spotkanie min. Becka z Edenem w Plonie Carlo 
we z .po~óżkami.. Tematem prawdopodobnych rozmów badą sprawy gdańskie 

Autorzy anommow grozib mu śmler 't 
clą. W związku z tym nad Wyszyń- . . M0 nte Carlo, ~ lutego. ·I ~dańsku -;- przed~ięwzięte. przez s~nat soki Kom!sa~z Li.gi ni~ je1~t. dotć\!d miano• 

. . MmLSte·r Eden przybył tuta1 wczora1 hitlerowski pod meobecno·sc wyisok1ego · wany. Juz kilka osobi1stos1c1, którym pro-
skim ro~toczona była specjalna opieka. z małżonką i zamieszkał w hotelu, w któ I komisarza Lil!i Narodów dowodzą, że I ponowano t10 stanowiislko - zrzekły .się 
.WczoraJ, ' gdy prokurator Wyszyński rym przeibywa od kilku dni min. Beck ze I prezydent Greiser i jel!-0 ludzie są zupeł- ; go. - Przypuszczal1nie min. Beck i min . 
.wracał samochodem z jednej z miejsce- 1swą małżonką i córką. Mimo, iż obaj mi- nie zdecydowani na całkowite zlikwido-1 Eden korzystając z przytpadkowe.go spo·t 
wości podmoskiewskich do stolicy - nistrowie przebywają w Monte Carlo na wa!nie op02:ycji l!daóslriej. kania w Monte Carlo, zeichcą w każdym 

• kilkunastodniowych wvwczasach-przy- Wedle źródeł anl!ielskich, w ciągu 1 razie omówić sytuację i powziąć jakie-
nieznany zamachowiec oddal dwa puszczać należy, że Odbędą ze sobą r<>z- dnia wczoraisze20 aresztowano w Gdań- l kolwiek postaniowienie w sprawie Wyso 

strzały. - · mowy polityune l!lównie na iem~y I sku około 60 osób, wszystko człOnkoWie ~-kiego Komisarza Ligi, J!dyż w ter dzie· 
~dańSkłe. orJ!an.izacjł ce11trum katoliokieto z ks.! dzinie sytuacja zaczyria być naprawdę 

Ostatnie masowe aresztowania. w Stachnikiem na czele. Jak wiadomo, Wy I tragikomiczna. . . 

Marynarz uratowany od śmierci p I k • • • · M I · • 
przez to, że spóznił sięna okręt og OS I O Z8J~C1u· a ~gl 

Heitslngiors, 8 lutego 

~ .zwi,ązku z zatcm,i;edem statku fin- Na ulicach toczą się zacięte walki 
lauldzk1ego „Savamimaa u brzegów Nor( . · · • • · · · · 
wegih w czasie którego z,gineta załoga Gibraltar, 8 lutego. I Na uhca.ch miasta t0iczyły Silę zawzię ' nosi, ze Lotnictwo bombardowało fortyf1-
zloio~a z 26 osób prasa fitnlandzka do- (Pat) - Reuter dowiaduje się .ze żró- , te wa.Ud. Z obu stron padło dużo ofiar. kacje Mala,gi. Bod osłoną eisikadry po-
fiosi , że z załogi statku uratował się ty!- dła _Pó~Oficjalnel!o, że po~stańcy wkro- j · , .Madryt, 8 _lutego. wis.tańczej oddzia~y pie•ch-0ty lądowały 
ko jeden marynarz, który„. sipóźnit się czyh Wieczorem do Mala,!1. (Pat) - Radiostac·1a powstancz.a do- pod M.alag~., pop'lera1ąc atak od strony 

na okręt. • k • PoOłudmowey. 

Pod~~~;~~~ :1t!~cęp.or~a:w~~ywłLl~ng~~ Zołnierze niemieccy ucie aJą (Pat) - ·Kore<S1)0•MentvM:~!s!11~;~~-
si:: • P.o rpołudniu . o·ddziały powstańcze z 

łańcuohaieh okrętowY·ch mnóstwo wypet ze swoich oddziałów w obawie przed wysyłką do Hiszpanii Torre MoHnós i Almo1~ia z.na;j1dowały się 
zających myszy i uciekający·ch PO róż- Belgrad, 8 lutego i czeni na wYjazd zagranicę dla „prze- w o:dleiłośd · dwti:ch kilomefa·ów od Ma-
nych prz.edmiota·ch statku na lad. Ma- Wczoraj aresztowano na granicy ' szkolenia". . la.gi. W·ohe·c -teij!o, że miei1s00Wość Velez· 
: ynarz z n~!~ry przesądn:v.. ch~ć mógt austriacko - jugosłowiańskiej dwuchl Tylko nie wielu zdawało sobie spra malaga znaiduie się w ręka.eh powstań
~eszcze wieisc na. pok~ad,. oś~d~zył, podejrzanych osobników. Jak się oka-.i wę z tego, że chodzi tu o wyjazd do ców, to w.oi1skoan rządowym pnzo·stał tyl 
ze okrętem tym me POJedzie. Dzręk1 te- zato, byli to dezerterzy z armii nie-I Hiszpanii celem wzięcia udziału w wal ko w~s1ki. rpięciioikilome1kowy -prusmyk 
mu oicalat. . I mieckiej. Oświadczyli oni, że są jedny-1 kach. Część z nich zbiegła z wojska i mi'ędzy Velezmalaga a wyibrzeżem, któ-

W dan~m ?'Ypadku potwierdził się mi z wielu, którzy zbiegli ostatnio z zdołała przez granicę czeską przedo- rym mogą się wycofać. · 
przesąd o mtmcn myszy, które zwykle Niemiec. Zostali oni wszyscy przezna- stać się do Austrii. •••••••••••••••••••••t>•••M•OM 
opuszczają statek, mający zginąć, Rzecz . Siostra ks. Windsor ' 
charnkterystycma, że w tym wypadku • 

my szy wy·czuty niebeZipieczeństwo na Deklaraci·a dr Scha"hłil w Bazylei· przybyła z wizytą do brata 
kYLka godzi1n przed odeiś-ciem statku 1 . U 1Wliedeń, 1 8 ' lute@o. 
z portu. ó • ł t . d d -. h (Pat) - 1W1czoraj po południu, ptzy-

W sp łpraca z bankiem wyp a mię zynaro Owyc na 7.B• była z Lo1nidyn11 do Wiednia k'.sięż.na Ma- . 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll . _ sadach ok.-eślonych przez Hitlera rfa, sio1stra ks. Windsoru. Towarzyszy ie'i 

I · Londyn, 8 lute~o. I terze równorzęd:neito z innymi reprezen- -, mąiż hr. Ha·riswood. 

Rozmai tośc i z tygodnia. ~ Nowela. 
Rozrywki umysłowe. - HumQą". -
llus trowany dział mody. - Poradnik 
kosmetyczny . - Całość powieści pt. 

,,SERCE 
DZIECKA'' 

w 11ajnowszym, 192 numerze popu
larnego tygodnika beletrystycznego 

Do n:ibycia wszędz ie. - Cena 30 gr. 

(Pat) - Posiedze,nie członków rady tantami - prezydenta. banik.u Rzeszy. I\js, Mari~ i hr. Hars:-vood, któryc~ ~a 
banku wypłat ~iędzynaroidowych w Ba- Urzędowy komunfkat. o rezultat~ch 

1
. dworcu ~owitał ks. Wmds.oru, udali się 

zylei trwał.o .dnia 7 b. m. 11>rzez całe po- obrad wydany ma być dz1ś popołudniu. wraz z mm do zamku w Ense1sfeld. 
południe i trwać będzie dnia 8 b. m. 

S~dzia sfałszował list ministra 
Skandalicznu proces w Kownie 

Po obradach niedzielnych nie wyda
no żadnego komunikatu, ale z kół do
brze pioiniformowanvich w Lonidyinie ko
respoll!dent P.A.T. dowi'a.duje się, że dr. 
Schacht złożył w toku posiedzeDla dłuż· 
szą deklarację, w której oświadczył, iż Ry11a, 8 lutego. litów za wycofanie listu skier!Oiwanel!O 
odtą.d Niemcy wsp6ł.p,racować mogą z (Pat} - Z Kowna d.gnoszą: WJ ·sądzie rzekomo przez ministra SIJ>rawiedliwości 
bankiem jedynie na podstawach wsika1za okręgowym przy zamkniętych dr,zwiach do sądu okręgowego z pofoceniem. wy· 
nych w ostatniej m<>wie kancler.za Hitle- rozpoczął się ~oceis przeciw 3 ooskarżo- mierzenia surowei kary. . 
ra t. zn. na warunikach całkowitej r6w- nym, którzy w czasie głośne.go procesu List taki rzekomo os1karżeni przejęh 
no'śoi banku Rzeszy z ilinymi bankami dyrektora bekoniarni „Maistas" Łape- w drodze do sądu. Propozycję rocłizmy o 
reprezentowanymi w Bazylei. nasa sfałszowali list min. sprawiedliwo- z:a1płacenie 5 tys. litów <> ·skarżeni odrzu-

Dr. Schacht oświadczył przeto, · że śći w celu szantażu. I cil. - Jak wiadomo, Lapenas sik.azany 

I Niemcy ni.e wycofują się z Bazylei, lecz I Osikarżeni są to: sędzia sąd~ ~kr~go: był ~~ ~ lat ~ęzie!1ia,, ~ następnie, w 
odtąd ndztał jego w praca .. ,ch. banku wy- weg<> dr, Podsk0iczys, a)!ent pOhcJ1l ta}'ne1

1
drug1e1 mstanc11 untewłnntony. Obecł?Y 

p!at między11arodOwyc~ _odbywać się m~ .Czekanauska~ i si~stra żony ~yrektOra pro-c~s o szant~ż wszczęto z 1>0lecenta 
.,.. nie w charakte~ze min1st.ra . 11osp~a.t;kJ Lapenasa. Zaz~al1 on od . ?10dz1ąy L!'pe- .~eEl~ra~Tube~sa~ 

nairodowe] Niemiec, lecz tylko w charak a ·asa ·w przeddzień rozp.Tawy · 15 łJ'Si.eq 
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M'1asto ·pod rz. d m1· dz1· e c'1'· 30 lat w celi śmierci · . ą (! . " Beztroski tywot przestępcy, ska• 
• • , lanego w 1908 roku na krzesło 

Ratusz, poczta I inne urzedy, w których władze sprawu]q nieletni chłopcy. - elektryczne 

Najdziwniejsze osiedle trampów obchodzi Jubileusz swego Istnienia obe~:łe ~~~r:e;~~i:i~~:. ~0:::s:~: 
,sb) W stanie Nebraska czynione s~ lożył on pierwsze siedlisko dla kllkuna-,Daniel Kompan. Zarząd miasta zostaje nieibezpie•czne!!o bandyty Archie Herona. 

obecnie przygotowania do ZO-lecia po- stu chłopców. Dzięki jego inicjatywie zatwierdzony corocznie przez władze ~ał .on w rOku 1908 skazany na k,arę 
wstania miasta Boystown. liczba mieśzkańców zwiększała się z zwierzchnie. Jest to jedyne miasto w smterct na elekUJ:c~nym k;rzesle. Muno 

Jest to najmłodsze a zarazem naj- każdym rokiem. Chłopcy sami wybu- Ameryce, w którym nie zanotowano ~ dJ.'ro~u. ~l~azu1ącego me· wykonano 
dziwniejsze miasto w Stanach Zjedno- dowali szereg domów, w których mie- żadnego występku. Nie ma tam ani po- 0 ia z~s1e1sze·.!!0• • • . • 

czonych. Jak już sama nazwa wskazuje szkają, wznieśli kościół a ostatnio na- licji ani więzienia, a gdy między kilku t Obroń·cył Herona kzazą?ah Wzbadan~a 
Jest to miasto chłopców. Znajduje się' wet ratusz i inne urzędy, bardziej wojowniczymi chłopcami doj- bs adnu . umys owe.!!1° s da~ncak.t. czadasieł 

O ól 'd j · t d t · d · d b" t k' t · · k · a ama go zmar sę z1a ory wy 
ono w odleglo~ci dziesięciu kilometrów k ńg ó em. zlni aJb u e. sh1ę u I wus ~ n;i1e-t zie o JJaóyb Iż- zobs aJąi om i ul ahram wyrolk mierci. Lekarze ~~·na li Herona za 
od Omaha Osiedle to zostało całkowi- sz a c w 1 cz a 1c ce owo me Jes w ten spos , e poz aw a s ę c na d tł •1 p d t 
cie zbudo~ane przez dzieci które ob- zwiększana. Przed kilku laty Boystown pewien czas brania udziału w zawodach z;ow~~ kf!a umys.de.. r~wo jws ~~ 
jęly rządy nad miastem ' otrzymał połączenie kolejowe a nawet piłki nożnej. a kery. i;is ie prkze·wi u)ed, :et po ecde11;i 

· d t p d · i W B · . . wy onania wyro u mus1 ac en sę z1a, 
Boystown powstał z inicjatywy fla- ur~ą pocz owy. raw .ziwą n. espo- , oyst?wn. ~ozostaJą Jego m.iesz- który skazał oskarżoneS!o. 

b 
. . . . dz1anką byto dla wszystkich zareJestro- kancy do os1agmęc1a pełnoletności. Po w danym "'ypadku było to niem-0żli 

nagana, pro oszcza nneJscoweJ gmmy. "' ·e Bo t . 1· • I i i t ·d · k ć ś · · " ' · • 
Było to w okresie, gdy Stanom ZJedno- .,.!lm ys o:"n w o ICJa nym sp se ym mus~ą po ~ię owa za go. cmę ~ we. H~r~n od b~łs~o. trz,vdziestu ,lat ptZ.e 

C O d 
• . d tkl' . k' miast amerykanskich. wyruszyc w świat. Dotychczas me zda b'""-·a JUZ w ceh smte„cti zlło.dme „ o• bó 

z nym awasa się o rwie we żna 1 B t · t d · · t · · · b kt • ś · · k ' ' „ ' • ' "" " 
:wielka liczba tr • Mł d . ht oys own Jes praw z1wym raJem rzy o się Jeszcze, y ory z m1esz an wiązują.cym prawem ie•st on traktowany 
nie pos' d . amp~'!· o zd c 0~?Y· dla dzieci. Rok rocznie odbywają się ców zeszedł na drogę występku. tak jakby lada dzień miał być stracony 
miast i~ aJą~y t ro tzmy, ~ę ~owa ~ z wybory. Do rady miejskiej zostaje wy- Wręcz przeciwnie - wielu z nich zro- Ko;zysta on z wszefkich przywilejów ~ 

bra 
. a 0lubmiasba, ku rzfylmuJąC się z zte-, branych dwudziestu przedstawicieli, bito kariery urzędnicze, niektórzy są więc otrzymuje najwykwintnie·jsze potra 

nmy ra un u. anagan pos a- którzy g 0 b' · d b't · t t · l b · · d · nowil ich osiedl'ć . z r na swego wy ieraJą zarzą W"( 1 ~ym1 ar ys a.mi u zaJmuJą o po- wy, cygara, wino, wódkę, książki do ezy 
1 · . . . miasta z burmistrzem na czele. w1edz1alne stanowiska. tania i _!!azety. 

ti mu::Kar·iBWii0
1

Wj[~,~ chDBiiBj[iDDiii jestmło~e~o · milionem [~~1ł~§1~t~~~~~~ 
Niesamowity zakład czterech zloty eh mlodzieńcówu za- nie ma podstaw pi"awnych do stracel!ia 

warty wk noc sylwestrow~.-10 ;.;fi ara oryginalnego ka~alu :~· życi~0 ~~~~~z1:~~'!!:!8:1t>i~~!~P~~e~ 
syna „ rola drzewnego" zmusiła go rewolwerem do ślubu więzieni~m. 

(z) Po wes?ło spę~zonej n.ocy .sylwe siła, ażeby do niej przybył, gdyż ma z) Burner usiłował zwiać. lecz nie uda-
stroweJ ~zt~reJ młodzi synowie m1hone- nim coś pilnego do omówienia. Burner ło mu się to. Nie pozostało mu więc 
rów zas1edh w Los. ~ngeles .Przy stole zgłosił się natychmiast. We drzwiach I nic innego, podporządkować się zarzą
kluJ;>owym. . Młodz1en~y ~yl~ ipod?~ho- svotkal się z wycelowanym rewolwerem dzeniom rezolutnej miss. W Oceanside 
cem,. me dziwnego, ze zasw1tata im w i usłyszał następuja,ce oświadczenie: odbył się formalny ślub młodej pary. 
głowie myśl, którą w norn;i~lnych wa-1 „Jesteśmy zaręczeni. Albo ożenisz Wiadomość o kawale czterech przy-
runkach z pewnośdą odrzuc1hby. się ze mna bezzwłocznie, albo sama wy- jaciół rozniosła się wszędzie i obecnie 

.. Henry Burner, Jedyny syn kalifornij I mierzę sobie sprawiedliwość. ślub nasz ttenry Burner będzie musiał odpowia
sk1ego króla drzewnego, zaproponował odbędzie się w miejscowości Oceanside, dać przed sądem, gdyż wszystkie jego 
mianowicie, ażeby ten, na którego pad- I gdzie nie zrobią nam żadnych trudności. narzeczone karnawałowe zaskarżyły go 
nie los, w ciqgu 10-ciu dni dztesięcio-1 Natychmiast się tam udamy". o odszkodowanie. 
krotnie się zaręcz?l, prz.Y czym.„~a~na• uu~• u!•!••~u!•<Mouuo•~~·~-oeu•••!u•••••!•••!~••••„ 
z narzeczonych me powimia wiedzieć, 

ie ma to być tylko kawał karnawałowy. · K IJ • , . t••• H li d 
„ " 1<ó~ci rzucon~ i los padł 'n.a .i>;oieK- . ' onnurs J zar OC wa \V D YWOD 
todawcę. W dwie godzmy !P6zmeJ mło-
dzieniec przybył z wielkim bukietem 46 kotletów w ciągu jedne.i godziny .•• 
kwiatów do artystki Piccard i poprosił · . . . . . . 
ją formalnie 0 rękę. Artystka chętnie 1. (z). Hollywood - Jak wiadomo - melada m1strzam1 zarłoctwa. 
powiedziała „tak". Wieczorem tego sa- i Jest magnes.om. d!a w~zystkiC:h, któr~y '_rak naprz. ~osta~ Bean po}rafi ~jeść 
mego dnia odbyły się w kole przyjaciół , marzą o w1elkieJ kan erze i fortume. na Jednym pos1edzemu 12 htrow pieczo 
młodego Burnera huczne zaręczyny. I Spotkać tu można za tym dziewczęta nego grochu. George Dunlap podczas 

Następnego dnia ttenry Burner znik-
1 
tańcz~ce st_epa . na ręk.ach, k~biet~ z 1

1 

ko~kurs~wego obiadi: zja~l w ciągu, jed 
nął, a wraz z nim jego trzej przyjaciele. 1 os~0Jonym1 al.1gato.ram1.. pogro~ncow neJ godzrny 46 kot.letow cielęcych. C~am 
Udali się oni samolotem do San Fran-\ zw1.erząt .ze śp~ewaJącym1 lw~1!11 lub ' Bake po~htonąt, me mrugnąwszy okiem 
cisco, gdzie syn milionera zaręczył się· graJą;ymi n~ gitarze tygr~s~mi 1t?. ! ;vsz:ys.tk1e ~apasy, zgromadzone "'.' śpi-
po raz drugi. Ofiarą była tym razem I \\ szvstkte te osobhwosc1 są niczym zarm 1edne1 z rybnych restauracy1. 
19-!etnia studentka Mabel Qrislan. - I w porów~aniu z konkurser.n, . rozpisa- . Otto ~rar_nbridge po~ram zjeść ~o 
Dziewczyna, która studiowała wraz z I nym obecme prze~ wytworn~ę Me~r?- obiadu 7 1 poł kg: v.;losk1ch „spa~hetti:•. 
Henry, ·ko·chala się w nim skrycie i dla- Goldwyn-Mayer. Chce ona mianowicie Rekordowym „p1wiarzem" okazał się 
tego z radością przyjęła jego oświad- ! zebrać w Hollywood największych ·żarN Magnus, wypijający od razu 22 litry pi
czyny. I loków USA. i sfilmować ich w trakcie . wa. Wreszcie oglądać będzie można na 

Również w San Francisco odlbyła się' us~ala~i~ ~rzez nich mistrz~stw~ ~1 I filmie nie~akiego O land~, spożyw~jące
zabawa, w czasie której nie wspomina- i dz1ed7:m~e zarłoctwa. Z pośrod n~e~h- go do ob1~~u 16. b~ram~h kotletow, 6 
no wiele o. zc:ręczynac.h. albo:viem tlen- · czoneJ liczby. ~głoszonyc:h . ~cz~stmko~I kg. kartoflt 1 15 htrow piwa. 
ry twierdził, ze musi się liczyc ze sprze- wybrano szescm. OkazuJe się, ze są om 
eiwem rodziców. 

Jeszcze jeden dzień minął i Burner Noz· ow1·ec w ro•i ch1·rurga 
wraz z przyjaciółmi znalazł się w Car- I m ••• 
son City (stan Newada), stamtąd mło- · 
dzień.cy polecieli do Salem w stanie Ore Krwawy zb1r nieświadomie dokonał operacli ślepel kiszki 
gon, następnie w południe do Salt Lake 

1 
na swym czarnym "~acjencie" 

Sity i San Diego. j (sb) Nie·codzienny wypadek wydarzył' rym odcina ją chirur,Z lancetem. 
W każdym mieście Henry Burner · się w mie·ście Atlanta w stanie Georgia Równocześnie ustalooo, iż murzyn 

zaręczał si.ę z jedną ze swych licznych (USA). Do miejscowe!!o szpitala przywie ma lekkie zapale.nie ślepej kisz/ki i w ra 
znajomych, a trzej przyjaciele byli jego zio.no ciężko rannego murzyna. Okazało zie pogorszenia się jeg-0 stanu zdrowia, 
świadkami. Zaręczyny te trzymane by- się, że w czasie bóiki uliczne;, został on ope·racja byłaby nieunikniona. W tych 
ły w tajemnicy. ugodizonv nożem. Nóż uszkodził mu wnę 

1 

warunkach nie pozostawało lekarzom 
Wreszcie w San Diego bomba pękła. trz.ności. Jak wielkie bvło zdumienie le- nic innego do zrobienia, iak wyjęcie z 

Tu. ttanry Burner .oświadczył si~ skrom ~arzy: gdy po .otwarciu .rany stwier~z!li. 1 dała uciętej już ,śl~pei ~i·sz.td i zaszyc~e 
ne1 sprzedawczyni w magazynie ręka- ·iż 1116z napastnika przebił murzynowi sle i rany. Murzyn wroc1 wkrotce do zdrOIWla 
wiczek, Belle Smith. Młoda, biedna pą kiszkę akurat w tym miejscu, w któ
qziewczyna była wniebowzf.ęta: naresz
cie przyszedł do niej królewicz z bajki... 
Z radoś·cią powiedziała „tak". Wieczo
rem miała się odibyć w zwykłym gronie 

"Termometr głodu" dr. Jenkinsa 
Niezwykły przyrząd reguluje funkcje żołądka 

uczta zaręczynowa. 
Gdy Belle Smith wróciła db domu i (sb) Niezwykłe.go wy.nalazku dokonał I Ludzie, którzy nie są w stanie okreś

przebierała się na wieczór, usłyszata w Edynburgu · leikarz dr. Filip Jenkins.
1 
lić, kiedy rzeczywiście dość się naje·dli, 

przez radio wiadomość. która uderzyła Zdołał on zbwdować „termometr głodu11 • 1 spożywają „na zapas", co utrudnia dzia
w nią jak grom z jasnego niema: ar- Na czym po·lega ten aparat i w jaki 1 łalność żołądka i przyczynia się do po
tystkd Piccard, pierwsza narzeczona 1 sposób „mie·rzy'' się przy jego pomocy 

1 
wstawania nadmiernej tuszy. 

Henry Burnera, ogłosiła przez radio, że ! głód - jest n.arazie ta.je.mnicą wyn.alaz- i Termometr dr. Je·nJdnsa iest podzie
Henry Burner zniknął nazajutrz pó za- I cy, Dr. Jenkins oświadczył, że przy po- !ony na dziesięć stopni. Przv 1 stopniu 
r~czynach. mocy jego · przyrządu będzie można wpły człowiek ie·st prawie catkowicic nasycó-

Młoda ekspedientka okazala zdumie nąć na racjonalne odżywianie się ludzi i i1Y i nie potrzebuje więcej się odżywiać. 
wającą rezolutność i energię. Zatelefo- za.p.ohiec chorobom, PC:ws1talvm wskutek · Przy to st. człowiek jest tak wvczema-
nowala niezwłocznie do Henrv i oonro- 1>F'Zejadanfa siQ. ny, że umiera z !lłodu. 

Banda zlodziełska 
w roli komorników 

,,skonfiskowała" 80.000 litrów 
wina zbankrutowanego kupca 

(z) W miejscowości f ray Suis Bcl
tran w Argentynie dokonano niezwykłej 
kradzieży 80.000 litrów wina. 

Handlarz Alfor:rn Salamancn znal.izł 
sit} w trudnościach pb.t'Jiczych, wsku
tek czego wierzyciele nałożyli S('i<westr 
na Jego składnicę win. Dowiedziata się 
o tym banda złodziejska, która postano
'.Ą· ita sytuację wykorzyc;~ać. 

Przed piwnice Salamanci zajechało 
~ aut ciężarowych, z k:·„)ryclt wysiadlo 
kilku mężczyzn. Okazali oni handlarzo
v:·i legitym::icje knnorniLów i pn!edli 
or7ylwtym wrae; z 11h11; trai;;arzom za
ładować na auta 40 wielkich beczek, 
7awieralącycb 80.000 litrów wilrn. 

Nik •. mu nie wn:>.dto f!y d ) gr, iw~· P• •J. 
daw1~ w .v.:itIJ.' ,. o~ci a ..:kn tvczności 
~ omisji sądowei. gdyby nie {akt, 7.e 
zlodzi:~jc dla uc1.~zenia l1 !anc~o trkku, 
nie P')flelnili wie!kifJ nie1strN'.;1r,;~ ;i. Na
stępnego dńia :tmlezionu naarcwtrn~ 
na drodze bezp1iiSkl WÓ'!, ci.~1, "0\\'\'. na 
którym znajdowato się 5 1.>eczelc z wi
nem oraz spicy do nieprzy· tomności szo„ 
fer. Okazało się, że szajka zatrzyma/a 
się po drodze i urządzifa libację, przy 
czym jeden z szoferów tak się spit, że 
nie mógł dale1 kierować wozem. Towa
rzysze zostawili go więc razem z pię
cioma beczkami wina. Pozostałe auta 
oraz reszta wina ząiknęły bez śladu. 

Czy wiecie, - że.u 
- w Atenach czynione sa ostatnio 

próby konserwowania ivinor.:ron. Z7ekka 
zasuszone owoce zamyka sie iv blasza
nej vuszce napełnionej vewnym f!azem, 
w którym mngą :przebywać dluższy 
czas, nie 11le.e:aiac zepsuciu. 

- sensacją filatelistyczna Egiptu jest 
w.vdanie znaczka pocztowe.e;o, vrzedsta
wiającef[o scenę podpisania porozumie
nia egipsko - angielskiego. Za stolem 
siedzą cztonkowie delezacji eginslzief i 
angielski minister s.nraw zavanicznyc/z, 
Eden. 

- przed sadem w Londynie stanela 
May Goss osharżona o .i::powodowanie 
śmierci s\lJego d:~iecka. Zal)rala ona swa 
TJóltoraroczną córką do lokalu i STJQdzi
la tam z nią cala noc. Nastdvne[(O rlnia 
dziecko zmarto, a lekarze stwierdzili1 że 
rwstąpilo to s!mtf?i(Jm zatrucia niknt.vna., 
l;~tl!rc( przepalone byto no1vietrze 1v zo;. 
kalu. Sa.d skazar matke na kilka mio.„ 
sięcy więzienia. 



Fałszował kwity 
Jak wykryto afer~ 

Lódi, 8 lutego. 
(gr) Właściciel domu przy ul. Wyso

kiej 46, Józef Jakubiec wydzierżawit 
swą nieruchomość teściowi, Andrzejowi 
Miazkowi, od którego pobrał jednorazo
wo 20.000 złotych. Jakubiec żatował jed 
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Dzisiejsze koni erencje w inspekcji pracy 
O przedłużenie umowy w przemyśle kotonowym. -Czy zatarg w Widz. Mnnufaktu~ 
rze bedzie zllkwidowanyl --Pertraktacje z personelem szpltala w Kochanówce 

nak swego czynu i na pocieszenie ... in- Lódż, 8 lutego. l ma obowiązywać do 31 stycznia 1938 sługi maszyn, odrzucając jednocześnie 
kasowat w dalszym ciągu należność za (k) Na dzień dzisiejszy zwołano w roku. postulat w sprawie podwyżki płac. 
czynsz komorniany. Na kwitach jednak inspekcji pracy szereg konferencyj, ce- W dniu dzisiejszym odbędzie się tak- Pozatem odbędzie się dziś konferen· 
figlJrowato nazwisko teścia, jako osoby, iem zlikwidowania istniejących zatar- że konferencja, celem zlikwidowani!\ o- cja z udziałem starosty powiatowego, 
pobierającej pieniądze. gów. strega zatargu w zakładach włókienni- p. Makowskiego w sprawie zlikwidowa-

Nie wiadomo jak dtugo afera ta by- Pod przewodnictwem okręgowego czych Widzewskiej Manufaktury, gdzie nia zatargu w szpitalu dla umysłowo-
łaby w ukryciu, gdyby nie jedna z loka- ·inspektora odbędzie się konferencja ·z już od kilku dni trwa strajk okupacyjny chorych w Kocltanówcc. 
torek tego domu, Helena Luczakowa, kotoniarzami i przemysłowcami w spra- robotników, zatrudnionych na przędza!- Onegdaj, na apel inspektora pracy, 
która od dtuzszego· czasn żyła w nie- wie przedłużenia umowy zbiorowej na ni amerykańskiej i odpadkowej. . ! pracownicy szpitala przerwali okupację, 
zgodzie z dawnym właścicielem domu. okres jednego roku. Robotnicy domagają się w dalszym 1 ograniczając jednocześnie głodówkę tyl-

Ona właśnie zglosila się do policji i Jak można wnioskować z uchwał I ciągu podwyżki płac w wysokości 10 I ko do godzin dyżuru, ale.pod tym jednak 
złożyła zameldowanie o oszustwie. przyjętych na wczorajszym zebraniu w I proc. clla wszystkich działów, na któ-1 warunkiem, że dziś odbędzie się konfe„ 

Jakubiec zasiadł na ławie oskarżo- „Resursie" - zlikwidowanie konfliktu I rych przechodzi kotonina, oraz zwięk-1 rencja. · 
nych. Odpowiadał on za fałszowanie I w przemyśle kotonowym na dzisiejszej szenia obsługi maszyn. ! Od wyników dzisiejszęj konferencji 
kwitów i za to skazany został na 6 mie- konferencji nie napotka na żadne trud- , Na ostatniej konferencji, jak wiado-1 pracownicy szpitala uzależniają swoje 
sięcy więzienia. Sąd darował oskarżo-1 ności i przedstawiciele obydwu stron mo, przedstawiciele firmy oświadczyli, da•lisz·e sta:nowi·sko, z.ap0wiadaiąc, że c 
nemu całą karę z amnestii. I złożą podpisy pod nową umowę, która że zgadzają się tylko na zwiększenie ob- ile 8-godzinny dzi.e1i pracy nfo będzl~ 

w1>rowadzony - podeima na nowo o. 

Skazanie właścicielki cukierni łódzkiej [;t~::rt~~~~i~~~~~~Eił;~~~ 
H..ilku dozorcom domowym wymierzo kary 

. Rozprawy w sądzie starościńskim 
t domów z tym, że sprawa wprowadzenia aresz u. - stałych premij na oddziale bielnika zo

stanie omówiona na dzisiejszej konferen
cji. „ Łódź, 8 lllte·go. Piotrikowskiei 70. Władze zarzucają Bur- względnego aresztu, polecając bezzwło-

tv) Sąd starościń1ski r-0zpakywał sze- sk'i'ej sprzed.aż pfoczywa na wynos w go.. czn~e od·ptoiwadzic skazanę do aresztu. 
reig charakterystycziny.ch spraw, zwląza- dzinach niedozwofonych, podczas gdy CU Głowczyńsika Zofia, be.z stałego mie~- N~t~fn?k m1·1iSk; 
nych z usuwaniem śniegu z ulic miaslta. kiemi~. mogła ?-V:ć otwarta .drla celów kon sca zamieszkani"!-, zjawiła się w stuie rił I Hu llll · ~ i I 
śnieg bowiem mógł byc wywożony jedy- SUllllpcJl na m1e1scu. P.omeważ Bruska I nego zamr<>czerua alkcholem na dworcu Wczoraj odbył slę pogrzeb ś. p. dr. Skal• 
nie po za miasto, na niezamieszkałe pla- była już kilkakl'lotnie karana za fo samo! tramwajo,wym przy Placu Reymonta. -I skiego,. h. naczelnika wydziału zdrow~a utzędu 
ce, względnie do ogrodów, tymczasem przekroczenie - SCl!d starościńs1ki skazał Za opilstwo z<>SJtała cna skazana na trzv woJe;vodzk!ego. Za karawanem tonąc-ym w PO· 

wł ' ' ' lk uk' ' .J-' r L-- d • WOdZJ WienCÓW kroczyły delegacje \VSZfStklch jednak prze.drsięlbiorstwa WVVłOZowe i do asCIICle ę c · 1erm na tvu.r.1en ~- Dl aresztu. instytucyj społeczno • le~arsklch, zarządu miel 
zorcy1 dla ułatwienia pracy - usu.wali m&i AS!Jl'.l!&W MMi+#il skiego, Czerwonego Krzyża, lnstytuCJ'l pań· 

~:~~.;~~:::~~~~l~~;::~. 5 procesów przy drzwiach zamkn:etych ":::.: ::~:::":{.~::~·::.~·:~: 
• · ·-' • k-i ka t padający na dzień 10 lutego, został przesunięty 

czaniu miasta sąu sfarofoińis u ra • Krawiec, dorożkarz, woźnica i robotnica skazani na więzienie na dzień 13 i 14 bm. Oddział Ligi Morskie! I Ko 
Ignacego Pabicha, zam. przy ul. Solne1i 6. • . . , . lonialneł w Lodzi opracował Juz dokładny pro· 
dwud?Iiowym ares-Ltem, Milczewskiego Lódz, 8 l~teg?. f W_ dalszym ciąg;i za.s1~d~ na ławie gram uroczystości. w roku bieżącym w Łodzi 
Wojciecha, Szopena 35 za usuwanie §nie (gr). Przed są~em toczył.o stę kilka osl.rnrzonych 23-letm Kaz1m1etz Pe~, .do- zorganizowanych będzie wiele akademii, oraz 
gu w mieisca niedozwolone __ trzydnlo- spraw przy drzwiach zamkmętych. j rozkarz, zam. przy ul. Drukarskie] 6. przeprowadzona będzie specjalna akcja wer· 
wym aresztem, Marianowskiego Staini- W pierwsżej odpow1aaat 60-letni Jo„ 1 Pel odpoWiaaat za :Czyny rtterząan~ z bunkowa. "'* · 
sława, ul. J er.o~.olimska. ~ ~ pięciodnd,o- zef '\Y!ł, krawiec z zawodu zan_i. przy I małolet~imi i ska~any . został na 1 rok :!S-letnia Zoila Sękó~na (Zgierska 104) na· 
wym arestitem i wre.szc1e Szlamę Pom- ul. .K1tms:trref ll6~ kl6 Y zwab~ał do więzłema '1: zaw1eszen1em na P ecląg: paliła w piecu 1 zamknęła drzwiczki, nhn~zeka 
berga - trzyd'I'Jowym aresztem. swego· mieszkania młode dziewczyny. ' 3 lat. htc aż się węgiel rozpali, po czym położyła się 

~: , Sąd skazat go na z lata i 6 miesięcy wię l Za identyczne przestępstwo pociąg- !':~ć~r!nono~~ ~~!~t~~~~lży'ri~. lakg~fę o~! 
_ Prze<I sąidem staro>Ścińs.kłm stanęła w zienia. I nięty został do odpowiedzialności kar- zało, Sękówna , uległa zaczadzeniu. Pomocy 
dniu wczorafszym Blłm·a Brusk11t właki- W drugiej sprawie odpowiadała za nej 31-letni Stanisław Pawlak, furman z udzielił leJ lekarz pogotowia ratunkowugo. 
,ciellka cukierni i p.iekarni oraz sklepu czerpanie zysków z cudzego nierządu 1 zawodu, zam. przy ul. Maryslńskiej 90. . *** 
cukie,rnicze1!!·0, mieucząceigo się przy ul. 45-letnia ·Leokadia Wieczorkowa, robot ' Sąd skazał Pawlaka na półtora rdku W parku im. StastJlca napadnięty tostał 
ilili!Mlt2ł4 -- nica, zam. przy ul. Piotrkowskiej 24'7. 1 więzienia. Wyrok został mu zawiesza- przez nieznanych sprawców I pokłuty Miafttl 

Pomarańcze stanieją 
Do Gdyni nadeszły 7naczne 

transporty 
(k). - Jak nas informują, Ceny po

marańcz ulec mają w najbliższych 
dniach zniżce. 

Do Gdyni nadeszło bowiem 64.000 
skrzyń tych owoców, mimo, że na skła
dach znajdują się jeszcze duże zapasy z 
poprzednich transportów. 

KRONiKA FABRYCZNA 
BEZROBOTNI TKA'CZE OROANIZUJA SPÓŁ· 

DZIELNIĘ' TKACKA 
Łódź. 8 lutego. 

Bezrobotni tkacze zatrudnieni w byłeJ flr· 
mie Stolarow i innych organizują własnymi sł· 
łami t. zw. Spółdzielnią Tkacka. lJdzlał każ· 
dego robotnika wynieść ma zł. 40. zaś · kandy· 
datów na maJstrów zlotrt:h 200. Naratle ·ro
botnicy prowadzą pertraktacle o wydzlerta· 
wlet1le tl\alni mieszczące) się przy ułlcy Nowo 
Zarzewskiej (róg Warszawskiel), tkalnia ta 
należy do Sllberberga senlora. 

Wywi'adowcy brygady czwarteJ' zaob- 1 ny. 17-letni uczeń, Edward Macie!ewski (Zagalni• 
kowa 35). Maciejewskiego, który doznał kilku 

serwowali, że do mieszkania oskarżonej I Wreszcie w podobnej sprawie sąd kłutych ran pleców 1 klatki piersiowej, opatrzył 
przybywają nieletnie dziewczyny i męż j skazał 65-łetniego Józefa Strzelczykow- lekarz pogotowia i w stanie ciężkim przewiózł 
czyźpi. Sąd skazał ją na 10 miesięcy 11 skiego (Prz_ejazd 49) na 1 rok więzienia go do stpltala. Za napastnikami wszczęto po• 
więzienia. i 40 złotych opłat sądowych. !Zuklwania. 

OSZUST UJĘTY W MELINIE BAtUCKIEJ Kontrola ruchu L~:z. 0l 1~~~~-
p 1„ - • I -- . i . · 1 • - - t t (v). Na terenie Łodzi w dalszym cią-Ofirzywa mJS na sum emu sczne przes ęps wa gu przeprowadzane są kontrole ruchu 

lódź; 8 lutego. Ostatnio przeczuwając niebezpleczeń-1 na ulicach wjazdowych. W okresie osta 
(gr). ~ W dniu wczorajszym ~ ujęty stwo Pokrzywa ukrywał się przed wła- tnich dwuch dni, wladze udzieliły 111 

zostal w melinie na · Bałutach 58-letni dzami bezpieczeństwa i dopiero dzięki upomnień, ukarano dorafoie 76 osób 
Szymsie Pokrzywa, bez stałego miej- przypadkowej rewizji w jednej z melin mandatami na łączną kwotę zł. 1000, 
sca zamieszkania. bałuckich, został aresztowany. -. spisano 67 protokułów przy czym win· 

Pokrzywa dokonał szeregu oszustw Pokrzywę umieszczono w dniu wczo- ni nieprzestrzegania przepisów drogo-
na terenie naszego miasta i naskutek rajszym w więzieniu przy ul. Kopernika. wych pociągnięci zostaną do odpowie
skarg, jakie wpłynęły do urzędu proku- W najbliższym czasie nastąpi przeslu- dtialności karnej. 
ratorskiego, wydano polecenie policji chanie u sędziego śledczego. Kontrole ruchu prowadzone są w 
aresztowania go. dalszym ciągu. 
4@i4R .„ 4 Ji:::Z &i I _, • -- I'" : • 

KRÓL PRZEMYTNIKOW Ł0DZKICH 
został skazany przez. Sąd Okregowy. - BorKowskl wybudował w swym 

mieszkaniu podwójną śclane. calem ukrycia zapałn!czek i sacharyny 
O ileby rozmowy o wydzierżawienie tkalni 

doprowadziły do wyników dodatnich dla Spół· 
dzielni, nowa tkalnia byłaby uruchomiona na 
początek przyszłego miesiąca. Zdaszaiących 
się bezrobotnych tkaczy na członków spół-

dzlelni Jest bardzo dużo. O bliższvch szczeg6- lódi, 8 lutego. I szkaniu dokonano sensacyjnego odkry- dzono go pod silną eskortą z więzienia, 
łach napiszemy ieszcze. 
Mi.\j!NtgliM!Wb*F&J!! (k). - Przed Sądem Okręgowym w cia, a mianowicie stwierdzono, że Bor- gdyż zdarzały się już wypadki, że 

PR
A.wo· 

00 
szcz,.,.~CIA Łodzi toczyła się sensacyjna rozprawa

1
' kowsld ukrywał przemyt w„. podwój• Borkowski usiłował zbiec konwojowi 

" i;;::, przeciwko królowi przemtyników łódz- nej ścianie, którą sam wybudował. policji. 
~yskuie nabywca losu z kich, Józefowi Borkowskiemu, odzrta-1 W schowanku tym wywiadowcy Przemytnik do winy się nie przyznał . K 0 ~akt ur y •r. 100 czającemu się niezwykłą pomysłowo- znaleźli kilkanaście kilogramów sacha- oświadczając. że przemyt ukrywał w 

~ (j li ścią. l ryny. jego mieszkaniu jakiś nieznany mu męt 
wlec Dzięki swej przebiegłości potrafił Ody poszukiwania kontynuowano da czyzna, o czym on zupełnie nie wie-

PRZY .)Dl on zawsze wywikłać się z opresji i lej, znaleziono kilka kilogramów ka-I dział. 
WY~IE~ swói ios i mimo, iż w mieszkaniu jego przy ulicy I mieni do zapalniczek, ukrytych w I Król przemytników skazany został 
ZW'\ CIĘ w walce ~ byt, 

1 
. kl. Dąbrowskiej 3 stale, co kilka dni odby- skrzynce z przewodami elektrycznymi .. na miesiąc aresztu oraz na wysoką 

c.osy do -szei • as:v t . . . • d • , C , , tu B l k' h ł' kt, . . - poleca · wa y się rew1zJe - wyw1a owcy me 
1 

zęsc przemy <?rnows 1 sc owa grzywnę, orą zamtemono mu z powo 
KOLEKTURA Nr. rnai mogli nigdy znaleźć przemytu. I pod podiogę, a kilka paczek znaleziono du nieściągalności na dalsze cztery ty. 
oddzfal w Łodzi, Borkowski bowiem wynajdywail również w gołębniku. I godnie aresztu. 

andrz·~a z PR0•1e.&u I doskonale miejsca ria skrytki. Przed Przemytnik został wówczas areSZ·1 Wprost z sądu odprowadzono Bor-n IS ~ " l'ł 11 kilku tygodniami jednak powinęla mu towany i osadzony pod kluczem. kowskiego do więzienia.. 
się noga. Podczas rewizji w jego mie- Na wczorajszą rozprawę sprowa- · -
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ff-all.er .' Tu uu!Jo-!„ 600.000 okaleczeń • rocznie 
POLSKIEGO RADIA. 

PROGRAM ROZGLOśNI ł.ODZKJEJ k tk• dkó Zł ' . I . kl 
7.35-t~~z~tL~!;y~a 8~~~~~t~~udycja s u tam wypa \V przy pracy.· a organ1zac1a p Br\VSZBI pomocy \Il za a· 
~~cj~kgi1~ 8~~~61~1.;~ p~~~:\~~~J~i~e::Au- dach fabrycznych. -liroźna epidemia, ·na którą zwraca sie zby l mało uwagi 
Kf;:~::k~ły~;t0tł_5~~1W.~ia s;~~~W::;u b~ Okol-O 600.000 osób ulega corocznie ty, przeprowadzonej przez inspekcję pra-' OKOŁO 25 GROSZY ROCZNIE NA JED 
Warszawy. Hejnał z Krakowa. 12.03-12.40 Mu- w Polsce skaleczeniom przy pracy wsku cy w Lodzi, na 61 zakładów włókienni- NEGO ROBOTNIKA · 
z~ polska (płyty). 12.40-12.50 Dziennik po- tek ciętkich i drobnych wypadków przy czych tylko w 6-clu była zorganizowana Drobny ten wydatek nie pozostaje w żad 
łudmo':':'Y· 12·50-13.~ „Puste klasy" pogadan- pracy. właściwie wykwalifikowana pomoc. Na nych stosunku do strat gospodarczych, 

~~~cf~;~„c~~f~~;w::1~iyl:)~~oo14.'.57~rz~~~ Każdy wypadek zakażenia rany prze- 200 zgłoszonych wypadków w pewnym wywołanych brakiem pierwszej pomocy, 
wa. 14.57-15.00 Łódzkie wiadomości giełdowe. dluża w znacznym stopniu okres lecze- okrese tylko 38-miu osobom udzielono które wynoszą rok rocznie dziesiątki mi-
15·00-15.15 Wiadomości gospodarcze. 15.15 - ma i niezdolności do pracy, a w pew- pomocy kwalifikowanej, w tym tylko 22 lionów z!hotych. 
15.40 Koncert reklamowy. 15.40-15.50 Pogadan- nym odsetku zurpe!nie nawet drobne ska osoby otrzymały tę pomoc na terenie Ale sprawa organizacji pierwszej po-

~~o~laSr~z~~~i 1~:sL'i~.~5 śl~;~;~;" dla ~;l~~l leczeni,a powodują trwale inwalidztwo zaldadu pracy. mocy nie pol.ega bynajmniej jedynie na 
(płyty). 16.05-16.15 Muzyka na theoli (płyty).. LUB NA WET ŚMIERC ROBOTNIKA. Nahomiast zagranicą w wielu już bar- zainstalowaniu apteczek i przeszkoleniu 
16.15-16.30 „Skrzynka Językowa" w opracowa- Z zestawienia danych o i'lośd zaka- dzo fabrykach pierwsza pomoc została personelu, umi1ejącego fachowo opatry
niu prof. Witolda Doroszewskiego. 16.30-16.50 żeń w związku ze skaleczeniami przy d0skonale zorganizowana, a stan taki wać skaleczenia. Trzeba jeszcze wy-
((oncert chóru „Orzeszkowianek'" - pod dyr ć d · d · t f k• 
W~n<ly Kurzejówny. 16.50_17-05 „Co Polsk~ pracy i wypadków duru brzusznego w daje poważne efekty, zmniejszające w tworzy o powie mą a mos erę w za ta 
wniosła do kultury" _ „Wybitny socJolog i calej Polsce, okazuje się. że zakażenia ogromnym procencie ryzyko zakażenia. dzie pracy, zrozumienie znaczenia tego 
etno~raf Br~nisław Malinowski" - odczyt wy- przyranne przewyższaj.ą liczbowo tę cię- I w naszym przemyśle trzeba więc zagadnienia nie tylko wśród robotników, 
s:l:>si prof. CLesław Z.rnmierowski (z Pnznan!a) żką chorobę I stanowią w ten sposób wypowiedzieć energiczną walkę brako- ale I - co jeszcze ważniejsze -wśród 
l7.05-l7.50 „Ucichły kastaniety" reiportaż mu- groźną epidemię, na którą dotychczas \\'i lub złej organizacji pierwszej porno- personelu nadzorującego I to zarówno 

gcwfina). opracowaniu Leopolda feigina niestety zwraca się zbyt małą u nas cy. Nie stoją tu bynajmni·ej na przeszko- średniego: techników, majstrów fabrycz 

17.50-18 .. 00 „Łzy oceanu" - pogadanka:__ wy- uwagę. dze wydatki; · gdyż są one ba.rdzo nie- nych, jak I wyższego. 
głosi prof. Michał Siedlecki (z Kra1kowa). Duża ilość zakażeń w naszych fah- wielkie. Tak np. jedna z większych fab- Powiada się często, że robotnik lek-

18.00-18·10 Pogada'llka aktualna. · h · b' d b k I · · 
18.10-18.16 Wiadomości sportowe ogólne. ITt<ac staje się zrozumiała, jeżeli weź- ryk w Polsce, posiadająca wzorową or- cewazy so ie ro ne s a eczema 1 sam 
18.16--18.20 Wiadomości sportowe lokalne. mierny pod uwagę niski poziom organi- g:mizację pierwszej pomocy, wydaje na nie chce iść opatrzeć rany. Zapewne 
18.20-18.45 Lekkie piosenki hiszpańskie (płyty) 1acjl pierwszej pomocy. Wedtug ankie- apteczki i środki opatrunkowe wypadki takie zdarzają się ni'eraz, ale 
18.45-19.00 „Literatura przez mikrofon dla jak często brak opatrunku wynika z nie· 

19.~_::[~.~~ic1'~dycia strzelecka. K · t I „ , • b" • d • • h możności odejścia robotnika od pracy. 
19.30-20.00 Polska kapela ludowa. on ro il upr~wn1an Dill 10 0"1· e•szyc Jeśli robotnik ma ustaloną wysQką nor-
20.00-20.45 Muzyka taneczna w wyko!lanht Ma- U 11 li i mę pracy dziennej, jeśH musi on obsłu~ 

łel Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława Oó- ~ b · ść • • 1 dl • k h d · giwać s!ereg maszyn, wymagających 
rzyńskiego z udziałem chóru Juranda. oUC 3 zywno 1 węgie 8 wię szye ro ZIO stałego doglądu, a nawet jeśli pracuje on 

20.45-20.55 Dziennik wieczorny. Lódź, 8 lutego. I S'Ze rodziny, składające sie z powyżej 6 na akord niezależnie od tempa maszyny, 
20·55-21.00 Pogada•nka ruktualna. ( 
21.00-21.ao Wieczór literacki _ „Przy lflterac- v) W najbliższym czasie Obvwatel-

1 
osób korzystały ze świadczeń w natu· ale przy nisko skalkulowanej stawce 

kim stoliku" (gawęda mfodych pisarzy"). ski Komitet Pomocy Zimowej przepro-1 raliach, tak, ażeby rodzinv te mogły c::.ko-rdowej - każda stracona minuta 
21.30-22.30 „Szczęśliwy połów" opera w 1 ak- wadzi kontrolę uprawnień bezrobotnych I przygotować sobie obiad w domu, nie ma wówczas dla niego ogromne znacze-

cte Karola Kurpińskiego (ze Lwowa). i najbiedniejszych, którzy korzvsfają ze obciążając kuchen. nie. 
22.30-23.00 „Mieczysław Karłowicz . w Tatrach" 

a) felieton 0 Karłowiczu _ dr. Jerzego św~adczeń Pomocy Zimowei. W tym ce- Wię.kszym rodzinom wvdawane bę- Trudno mu się dziwić, ie .w tych 
Młod~tejowskiego (z Poznania). b) „Odwiecz lu zaangażowani zostaną specjalni kon- dą racje suchej żywności w ilości wy- warunkach, przy drobnym skaleczeniu 
ne pleśni Karłowicza" w WYkonaniu Symfo- trolerzy, którzy tępić beda nadużycia, starczającej na prz.y~otowanie obiadu nie zastanawia się on nad moż!Lwymi 
'!licznej Orkiestry P. R. jakie zostały ostatnio stwierdzone. Sze· dla całej rodziny. W zwiazku z tym ro- ddszymi ciężkimi dla niego konsek-

AUDYCJE ZAGRANICZNE. reg osób bowiem korzysta z akcji Po- 1 dziny te otrzymają również zwiekszony wencjami, myśli tylko, 
15.00 MOSKWA (Komintern). Koncert uroczysty mocy Zimowej, poblerajpc jednocześnie 1 przydział węgla. ABY W TEJ CHWILI NIE ODEJśC OD 

w 100-lecle śmierci Puszkina. zasiłki pieniężne ł świadczenia z innych Zmiana ta nastąpi w najbliższym cza PRACY. 
26•10 BUDAPESZT. Koncert ork. fllharmonlcz- lnstytucy1'. sie. Mniei'sze rodziny i· sam.otni korzy- Często też wiąże się to z obawą wywo-

neJ. Dyr. Knappertsbusch. 
21.00 DĘUTSCHLANDSENDER. ,,Abu Hassan" Na ostatnim posiedzeniµ sekcji Ko- stać będą w dals·zym cia.ITTt z o'biadów lan;a niezadowolenia majstra z przerwa 

- -cfiij'ra Webei"il.""~ mitetu Pomocy uchwalłlno. ate-bv. Wię"k- w bezpłatnych ·kuchniach. · _ I nej roboty, z obawy przyznania się do 
21.30 RADIO PARIS:- „Olrofle-Olrofla" - ope- · · · , 11!ezręczności do gorszego poziomu 

retk11. Lec~cqa. Zaz· enn:ane -niabe·zp· cze n' SIWO' n~ w·1dzew·1eli prac~.· a .wię~ gr~źby ewentualnej re-!I U I~ . U 1 dukc11, kiedy tyle mnych bezrobotnych 

I En.-ró~„._- ....... „
1
- _,ł ._ • czeka tylko na opróżnienie się miejsca 

~ • · r- .... JU.1111ii10 Oft'm ... o ~ · IL 1 w fabryce. 

. . . Lódź, 8 lutego. : niowa zajęta by~a prz~kopywaniem rO· : fach owo zorgani•zowana pomoc, po-
- [v) Władze starościńskie- wydały za- wów na peryfenach miasta, celem wła- moc zbliżona możliwie do miejsca pracy 

ADRIA' - I „Żółty Skarb", II „Mały król". rz:'cdzenia w ~derun~u . ~ab~.zi;>iecze.~ia ściwe~o odiprowa~zenia wody. . I ze względu na oszczędność czasu, oraz 
CASINO: - „Ogród Allacha". uhc na peryferiach m1ac;ta i mze1 p·ołozo- 1 Widzew, połozony stosunkowo nisko, odpowiednie nastawienie personelu nad-
CORSO: - „łfotel Savoy 21f" nych domów pNed zalewem wód, po- : zagr~°'ny był zalewem w6d, spływają- . zorczego mogą dopiero łącznie wytwo-
EUROPA: - „Orzeł Krymski". tał h t • • ~ · , ' h k U h t 6 k t h ' · · 
GRAND-KINO: - „Lekkoduch". WIS\ yc. z ~pmen1a snie~ow. '~v.c .z o o cznyc eren ~· po .ry.yc rzyć wewnątrz przeds1ęb10rstwa atmo-
METRO: _ 1. „Żółty Skarb", n „Mały król". St.raz ~n1o~a w ł.odz.1 ~trzym.ała ~o srueg~em. Przekopane rowv i wz1?-1es1::me i sferę, któraby wyeliminowała moment 
:\\IRAŻ: - I. „Wielki C.zarodz!eJ", li „Senorital leceme czuwania nad zai;tr<>zonym1 odc1n prow1zorycroe tamy, odprowaclztły wo-,. lekceważenia" ze strony robotnika 

w masce". . . kami ulic i domów na peryferiach, przed dę na miejsca niezamie~kałe tak, że za- j · 
PALACE: - „Księżna Dem1dow".„ c;ięwzięcia środków zapobie·~awczych. lew tamtejszym mieszkańc<>m nie za-
PRZEDWIOSNIE: - „Trędowata • W · d . ·d . - t . ń • I 
RAKIETA _ „Będzie lepiej" , ciągu ma oneg aJ'>ZeJ!o s raz o 9 - graza. 

~~kT~ :-A;;J;~~~nA~~~~:::_ l Rewizy~ koncesyj· wódczano-tytoniowycb 
I(~~ ~_,,(, j 
... „ --- „ „ ~ J domoeoiq si~ inwalidzi łódzcg 
DWA WYSTĘPY BALETU PARNELLA 

w TEATRZE MIEJSKIM 
Dziś w poniedziałek i jutro we wtorek o 

godz. 8.30 wiecz. dwa występy zespołu bale
towego Parnella. 

DODATKOWY WYSTĘP LUDWIKA SOLSKIE 
OO W TEATRZE MIEJSKIM. 

W środę o godz. 8,30 wiecz. dodatkowy 
występ mistrza Ludwika Solskiego, który za
prezentuje nam się w kapitalnej komedji Molie
ra „Skąpiec". Ceny zniżone. 

ARTYSCI TEATRU MIEJSKIEGO ŻEGNAJĄ 
KARNA WAL. 

Lódi, 8 lutego. kraju i w tym celu domagają sle rewizyj 
(v) Zadząd Zw. Inwalidów Woj. w koncesyj wódczano - tytoniowvch oraz 

Łodzi wysłał w dni1u wczora.iszvm me- powierzenia tych koncesyj wyłącznie 
moriał do władz, w którym orotestuje inwalidom. 
przeieiwko podziałowi inwa;!idów oraz W dalszym ciągu memoriału. zwią
domaga się zniesienia klasyfikacji miel- zek protestuje przeciwko zamierzeniom 
sca zamieszkania. reorganizacji sprzedaży wyrobów tyto

Inwalidz~ domagają sie przywróce· niowych i rozdrobnieniu lei. 
nia rent inwalidom niskoorocentowym Pismo powyższe przesłane zostało 
I wdowom po poległych na woinie, któ- do Ministerstwa Skarbu, Oolekl Społe
ry,ch renty zostały cofniete dekretem z cznej, dyrekcji monopolów oaństwo
dnia 28 października 1933 roku. Inwa!}- wych oraz posłom z terenu łódzkiego. 
dzi podkreślają, że nie chcą być clęża- W dniu 14 b. m. odbędzie wielki wlec 
rem dla Państwa, które~o budżet opra- inwalidów, na którym omawiane będą 
cowany został pod znakiem obronności sprawy zaopatrzenia oraz koncesyjne. 

8 LUTY 1937 r, 

W dniu 9 lutego w Sali Malinowej Grand 
Hotelu artyści Teatru Miejskiego urządzają po 
żegnanie karnawału. Będzie to najsympatycz
niejsza zabawa tegorocznego karnawału. Bile
ty do nabycia w Kasie Teatru Miejskiego. 

W czesne godziny ranne przyniosą przykre 
z?arzeni~ i straty materialne Do godz. 10-ej 
nie. n~lezy rozpoczynać budowy domu ani ubie· 
~ac. się o pracę. Następne godziny zapowiada
Ją się lepiej i nadają się do rozpoci;inania pro
cesów oraz do zawierania trwałych związków 
mi~os~ych i. przyj~nych. Krótko po godz. 13-ej 
dz1ałaią mepomyslne wpływy dla górnictwa i 
hutnjc!wa. Mi~zy godz. 14-tą a godz. 16-tą 
d~brze jest kupować i sprzedawać odzież i obu· 
wie oraz nawiązywać stosunki z osobobami wy· 
bitnymi. Następne godziny przyniosą przykre 
rozczarowania w związku z pracą zawodową 
i nieporozumienia z osobami płci odmiennej. 
O godz. 19-ej czeka nas powodzenie towarzy
skie i zainteresowanie polityką i życiem spo• 
łecznym. Od godz. 20-ej do godz. 22-ej należy 
unikać osób, do których nie mamy zaufania. -
Pó*niejsze godziny wieczorne sprzyjają sztuce i 
technice i przyniosą miłe niespodzianki w związ-

z • p b • • ku z owbami płci odmiennej g .r-1e O 1001.., Dżiecko dz!ś urod7!one - sympatyczne, m2'.· 
TEATR POLSKI. „ „ dre, posiada zdolności kupieckie, pracowite, 
( ) skromne, oddane w przyjaźni. 
Cegielniana 37 e STAN ZDROWOTNY MIASTA. stów w niedługim czasie wys.tawi arcywesoł-ą 

Dzisiaj, w poniedziałek, dnia 8 lutego rb. o W miesiącu styczniu rb zano<towano w mie- komedię w 3-ch aktach St Turskiego p. t. - W Sprawie OQrOdU 
godz. 8.30 wieczorem dana będzie w dalszym ście zachorowań: grypa - 154, odra - 49, bło- „Czar munduru". 
ciągu ciesząca się wielkim powodzeniem sztuka nica - 6, płonica - 4, krz<tusiec 5, gruźlica -1. WALNE ZGROMADZENIE. ZOOiogicznego W Łodzi 
p. t. „Bunt w domu poprawy" w reżyserii Ka- Zgonów na· gruźlicę - 7. Koło sportowe przy Związku Pracowników Do Redakcji „Expressu" w mieiscu. 
rola Borowskiego, reżysera Teatru Narodowe- Grypa szerzy się dalej. Miejskich urządza dnia 11-go bm. o godz. 18-ej „Oferta z Warszawy, propotmiaca założenie 
go w Warszawie. AMBULATORIUM MIEJSKIE. zwyczajne walne dor·oczne zgromadzenie. Ze· ogrodu zoologicznego w Łodzi do za·rządu miej 

W Ambulatorium Miejskim w ciągu stycznia, branie odbędzie sii:. w lokalu Związku Pracow- · skiego nie wp!ynęla i w tei sorawie żadna kon-
Dtm ŻIDUrg opiłek lroku bież: .u?zielono 1211 porad na miejscu ii1ników Miejskich przy ul. Pułaskiego 17. ferencja nie mia!a miejsca. Obecnie w wy· 

1

112 na m12sc1e . AWANTURA NA ULICY. dziale plantacyj jest tylko opracowany szcze-
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki z RYDZYN. Stefańczyk Leon, zam i eszkały przy ulicy Za- gółowy plan przyszlego ogrodu zooloi?;i<:znego, 
Sadowska-Dancerowa (Zgierska 63). W. Gro . W niedzielę, dnia 7-l!o bm. o godz. 16-ej w chodniej nr. 6 w towarzystwie Karasińskiego któiY ma powstać na terenie parku Ludowego 

szkowski (11-go Listopada 15), T. Karlin (Pil- sali Dom.u Ludowego_ odb_yła się za~awa tanec~- Wiktora -. Pi_ękna 2~'. po nadu.życiu lrunk.ów im. Marszalka J. Piłsudskiego w przyszłości. 
d k' 54) R R b. r . k' (A d . 28) I na urza,azona staraniem 1 na dochod Ochotni- zachowywah się hałashwie na uhcy, w wyniku Plan ten opracowany jest ze wzgledu na praw-

,su s iego , 
1 

• • • ~m ie ms 1 __ 11 ~zei; .. ' : czej Straży Pożarnej . czego zostali doprowadzeni do komisariatu PP. dopodobne rozpoczęcie wstępnych robót tere-
J. ChądzynsKa (P10,rkowska l b:J ). l:.. nhiller l W okolicznych wioskach rozpoczął się kurs J REPERTUAR KIN. nowych przy budowie tei?;O ogrodu w roku bie-
:(Piotrkowska 46), O, Antoniewicz (Pabianicka przeszkoleniowy strażaków. : j OśWIATO. WE: - Barbara Radziwiłłówna. żącym. Sprawa założenia i eksoloafacii ogiro-
nr. 56). PRZEDSTAWIENIE AMATORSKIE. .. NOW{)śCI: - Godzina l!°kusy · du nie Jest jeszcze aktualna i nie była oma• 

Sekcia dramatyczna przy Związku Rezer:w!- LtJ?\A.: ~ Kochana rodzmka.. . '"Wlial[l.a." 



rzyw Napisał specjalnie dla „Expressu": JERZY BAK. · 

I Sensacyjna powieść spółczesna 

s1c1on1 
153 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIE~CL w. sunęła się do pokoju jal<aś ręka, uzbro go postać zab6J'cy„. Ale czarna r•"ka Wśród przemysłowców _„elką p·"lkę wy· " winowi znaleziony przy trupie czek na; 
..... ..... Jona w rewolwer„. znikła„. 200 OOO 1 t h wołały listy tajemniczego Mściciela, grożącego sumę · Zt·O YC • 

nawet śmien:ią tym, którzy nie prze--staną wy. Wichroń widzi ciemny otwór lufy... Drzwi zamknęły się bezszelestnie„. ~ To jest mój czek, oczywiście„„ 
zyskiwać swych pracowników. Raz, dwa... Czek na 200.000 złotych spadł na po- - Czek, płatny w dniu dzis;ejszym 

Jednym z naibardziei znienawidzonych przez Strzały były celne„. Nikt pewnie nie dłogę... d d ł . k d b k Mściciela przemysłowców jest niezcierDif ho· I - o a Ja g y y z pewnym na;;is iem 
galy właściciel "Nielu przedsięblors1w w Polsce, styszaL. Ale kule były celne„. - To już koniec„. - myślał \Vich- b.imisarz. 

Z
Karol Halwin, posiadający żonę, córkę i syna. Wichroń jęknął i zwalił się na łóż- I roń, chwytając łapczywie powietrze. - - Tak„. Rzeczywiście„. DzH mamy 
~ wytropienio tajemniczego Mściciela Halwin ko„. Otworzyt jeszcze raz oczy„. Chciał. ZabU mnie.„ Kto? Kto to był?... 20 · · 

of1aru1e znanemu awanturnikowi Piotrowi Ru· I srerpma.„. 
~iakowi, pitić tysięcy złotych.' Ale Rudziak zobaczyć kto do niego strzelił... Jeszcze 1 I skonał z tym obłędnym pytaniem - Więc skąd Wbchroń miał ów czek 
111e może sobie dać rady z groźnym przeciwni· był o tyle przytomny, że intrygowała w przerażonych oczach... : za co go otrzymał? 
kłem. Wtedy Halwi~ wraz z i.nnym5 potentata· - Byt to posag mojej córki.„ 
mi angażuje słynnego detektvwa amerykańskie· Rozdział 1:14 _o i'le m~ walidomo, posag ten wy-
go Weba, który pod przybran'ł nazw'ł Czarnego rJł 
Króla przy pomocy Tuz.a, swego •przymierzeń· rJ/l'.. ~DJ'°'O'IJJ·n·.• 4.t0•JP.1on nosił tylko 100.000„„ Dla-czego wypisał 
ca, rozpoczyna walkę z zagadkowym Mścicie· Jj "-' ...,.l „ ~ a'-'•'-· w:ęc pan czek na dwa razy wiekszą 
Iem na śmierć i życie. ? 

Jedynę osobą, która widział11 twarz Mś.;1. O godzinie dwunastej zadzwonil tele- nęła. - Więc moje krzywdy zostały sumę „. 
ciela, iest lokai Hal~ina, Antoni, który jednak fon na nocnym stoliku. Wichroń leżał pomszczone.„ Kto go zabił ?„. Musisz mi - Uczynilem to na prośbę Wichronia. 
został· ranny w głowę, illf może się poruszać sztywny na łóżku. Telefon dzwonił kil- wszystko szczegóiowo opowi'edzi·ec· ... Z~lit się, że potrzebuje pueniędzy,„ .Miał 
i mówi niewyraźnie. Na pytanie kto jest Mści· - 1 ~am· · h ć · · t 
cielem, bełkoce tylko: - „La jełłlyJ"-· Co to ka niinut bez przerwy. Potem zamilkł. ,.Dlaczego mówiłeś, że zamordowano go ' · iar wyJec a zagranicę 1 am przy-
ma znaczyć - nikt Die wie._ I znowu w pokoiku hotelowym zapano- w hotelu!?„. Przecie on mieszkał w pa- stąpić do eksploatowania jakieg·oś wiel-

Jednę z najtragiczniejszych oUar wyzyski· wala cisza. łacu! kieg-o przedsiębiorstwa„. Chciatem mu 
wacza - Halwina, 1'est dawny ie„o robotnik, pnmo'c Uczyn1'łem to "'resz+.. dla m · 1· 

S · ł Zł k 5 W godz1'nę potem do port1'era pod- - Rozszedł si'ę z z' oną... M1'eszkał \ „. · ~ i.ą oJe 
tan1s aw ęte , któreao H1r.hvin tak misłernie - . córki, a nte dla niego„. 

usidlił, że mógł nim kierować iak pajacem na szedł młodzieniec z baczkami, ostatnio w hotelu„ Kto go zabił nie wia- _ Gdyby Wi'chroń ni'e został zamor-
1znurku. Przy pomocy intryg i teroru uczynił C W h • d I t · · d · · · 
zeń bezwolne narzędzie w swych rękach i zmu· - zy pan ie roń jest,„ omo„. s meJe pewne po eJrzeme, ze dcwany, czy mógłby dztś po"djąć tę SU· 
szał go do zamordowania niejakiego Aleksan· . Portier spojrzał na deskę. z kluczami zbrodni te~ dok?onała ~ed~ak„. kobi~ta.„ mę w banku? 
dra Arbuzowa, który znał jego kryminalną prze· · d t Kobieta' Moze Jedna z Jego 

ł Ć H 1 
. . 1 o par : - „ „. - Niewątpliwie„. P1'eni1ądze t0 były 

sz oś . a wm siedział bowiem w Amervce koch ek "" 
w więzieniu za defra:idacfe„. Dziwnym zhlegfem - Jest„. an .„ d1ań przygotowane„. 
okoliczności Arbuzow dostał ataku serca i zmarł Młodzieniec z baczkami udał się na -: Możl~we„. Por.tier zeznał, Ż~ Wi· - Czy może pan złożyć jalcieS wy-
w obecności Ziętka. Teraz podejl"l:enie pada na górę. Zapukał. Nikt mu nie odpowiedział chron wrócił wc,z~ra. J. oko!o szóste]„. W Jaśnienia, które przyczyniły si'ę do wy-
nicgo. Halwin nie chce go bronić, wobec czego h łl k ł k · d T 
Ziętek musi ukrywać się pned policję. Gdy Otworzył pierwsze drzwi. Zapukał po- a ~ ~ze. a a. na!ł Juz Ja as. arna„. wa- swi.etlenia tej zagadki·? 
h1ł już w niebezpieczeństwie, zaopiekował się wtórnie. Znowu nikt mu nie odpowie- rzy JeJ ~ie w_idziat, bo .nosiła .gęs~ą wo~l - Nie„ Dla mnie jest ta sprawa tak 
nim Mściciel, który przyjął g„ do swej gwardii, dział. Otworzył drugie drzwi, spc.•jrzał kę„. \V1chron rozmawiał z ma. kilka m1- samo bardzo tajemnicza„. 
akladailłcej się z dwóch zaufanych pomocników, łó'k b' ł k t · ł nut„. Rozmowa była bardzo burzliwa„. 
Alla i Bila. na z o, wy reg na ury arz i zaczą Potem Wichrofi udał się do swego po- - W takim razie dziękuję panu pre-

Narzeczoii11 Ziętka Jest młoda, przystoJna krzyczeć: k W k Il zesowi„. Gdyby zeznanda pa.na prezesa 
I ~ez:wykle urodziwa słu~ęca, Jadzia Młotel'k&j - Na pomoc!... Zabili go!... Prędzej!.. oju„. i ca minut potem został za- były mi jeszcze potrzebne, w takim ra-
pos1adaJęca w swym ma1ątku tylko medallon.. Lekarza 1 mordowany„. · e 1 b' · ·.( 
stanowięcy jedynę pamiąt1!:ę po Jei matca. Z me· .'"' . . . . - To straszne„. - szepnęła pani Z! pozwo ę so ie ieszcze raz poprosi"' 
dalionem tym łączą się dziwne wypadkL~ W no- Z sąs1edmch pokoików wyb1egh wyr- do nas pana prezesa. 
te~ie Ąrbuzowa Ziętek ~-lazJ ~~is: ...... „Uprze· wani ze snu goście hotelowl: Tania, zdradzając wielkie zdenerwowa- - Chętnie służę wszelkimi informa-
dzić Ziętka, niech pfinu1e medallonul'" Następ· C · t ł ?! K · bT? nie. Wiedziatam, że on w ten sposób CJami·, pan,.i·e komr·sarzu ... _ odparł Hal-
nego dnia Rudziak napada na Jadzię i chce Jef - • o. się S a O· "''. ogo ~a i 1 • „. k , 
ten medalion zerwac z szyi. jadzia ol>ronlła się, Usp~Ó s1ę pan„. Gdzie? Kto!'.„ s onczy„. w:n, podnosząc się z krzesła - Chciał-
lecz po pewnym czasie medalion znikł w talem· Wezwano policję i pogotowie. Le- herbSalutytą. ca osła na taey szklankę o:ym tylko dodać, że nie przyszedłem tu 
niczy sposób. k t · d •t p l' · t · H 1 • i d lił 1 ś . i A b arz s w1er Zh zgon. o 1cJa przys ąp1- sam 
wa: P~z':adkt~;ad~:fedzi!łę si:U~~c 1egor ż!~~: la do wstępnego dochodzenia„. Wentzel wypi:ł wi·el'kjmi łykami. Prze ..::.:.. A z kim? 
Renata, komunikowała się z ArhuzowyUL Na spal się trochę i o godzinie dzi.esi'ątef - Przysz!la ze mną rówrurei moja 
miejsce zmarłe!lo Arbuzowa podstawił więc Komisarz Wentzel wrócił z żoną z był już w Urzędzie ~1edczym. córka, która chce złożyć pewne zeznania 
fikcyjnego, swego dawnego· lokal- Jana, by teatru. Wypił szklankę herbaty, wypalił - Pan prezes Halwirn czeka już na 
w ten sposób zbadać tajemnicę żony. l pana komisarza„. _zameldował mu sek- - Proszę bardzo.„ Bardz.o chętnie 

Pewnego dnia pant Renata zdemaskawała papierosa i zamierzał już udać się na retarz. wysłucham każdego, kto może mi coś 
fikcyjnego Arbuzowa, który zdłtŻył Jednak prze· spoczynek, gdy nagle zadzwonił telefon. Ah D b N h 'd powiedzieć w tej sprawie„. 
świetlić jej tajemnicę i stwierdzić, Iż była ona Wentzel zdjął słuchawkę. - a„. o rze„. iec weJ zie„. H 1 . dł W 
szpiegiem.„ Halwlnowa zagroziła mu śmiercią Po chw.ili wszedł do gabinetu Iialwin. a wm wysze · entzel zadzwo-

k · 1 • • I J · i p ni R t - Tu mówi Made1'ski, dyżurny oii- n1· 1 na polr'ci· t za wy rycie a1emn1cy e zyc a„. a ena a Byt blady i zdenerwowany. t an a. 
miała jeszcze jednego wroga w osobie swej cór· cer Komendy Policji„. - Wprowadzić tę panfa,, która tam 
ki, Ilony, obydwie bowiem - matka f córka - Co s' st ł ? - Ne mamy ani chwili spokoju„. - k 
k h 

ł d - 1ę a o. „. cze a 
Wlady;ła!:!o ~i~h:~ mężczyznę - yrektora - Melduję panu komisarzowi, że w rze1d, wchodząc do gabinetu - Co za Ilo~·a by la blada i niewyspana. Usia-

W tym czasie do Czarnego Króla zgłosił hotelu „Herold" popełniono morders- czasy!„. Gdy mi doniesiono 0 tej nowej dla i podniosła woalkę. W jej .czarnych 
idę niejaki Martinez z prośbę o odszukanie Jego two.„ zbrodni, zdawało mi się, że dostanę ata- oczach czaił się lęk. 
przyrodniej siostry, którą oczekuje spadek w _ Kto został zamordowany?„. lm serca„. Jestem bardzo wrażliwy na _Słucham panią„. Co nam paini mo-
wysokości miliona dolarów. Martinez u.ie zna N k W d ł W h ń tego rod·zaju n1'espod1z1'an~·1'1 
Jej nazwiska, wie tylko, że ..,, lei posiadaniu - ieja i la ys aw ie ro „. · ' 'I\ „. że powiedzieć w tej sprawie?„. 
znajduje się medalion z oiłpowiednłm napisem„. Słuchawka o mało nie wypadła z rąk - Tak„„ - odtparł Wentzel, częstu- - Panie komisarzu„. Zaczęła Ilona 

Ale za fego sprawił Jadzia wraz z Jankę komisarza. Pohamował się jednak i od- iąc gościa papi·el.'losem - Dla nikogo to poważnym głosem - Chciałam panu po„ 
Malżówn11, pomocnic' Mściciela, dostaJe się w parł: nie jest przyjemne„. Ale cóż robić?„. w' cdzieć że„. tą kobietą która odwie-
ręce agentów nienueckiej policji politycznej, _ Dobrze„. Zaraz tam przyjadę„. Skoro już tak się stało, naszym obowią- dzi!a wcz. orai· około godzi'ny szósteJ· w1·• 
którzy wywożą obydwie dziewczęta do Niemiec. b 

Mściciel 
1 

Alf podstępnie zdobyli odpowie· Proszę mi przystać auto„. zklem jest uczyni·ć wszystko, a y zna- chroni.a w hotelu, byłam właśnie _ ja! 
dnie paszporty i pokryjomu przekradli się przez Odłożył słuchawkę. Podszedł do sto- letć sprawcę tego ohydnego czynu„. - Pani?.„ - zdziwił się Wentzel, 
llranicę, by ratować porwane kobiety. łu chwiejnym krokiem. - Oczywiście„. - zgodzit się Halwin chwytając ołówek, leżący na biJUrku. 

Po wielu przygodach udało im się urstowa _ Co się stało, Teosiu?„. _ zapyta- --· Czy moja osoba może w jakikolwiek - Tak„. Ja„. 
Jadzię, która wr6cila do kraju, W!chr<>ń udał się do „Oazy", gdzie podszedł la pani Tania z drugiego pokoju. 3posób przyczynić się do wyświetlenfa - To mni>e bardzo cieszy, że pani 
do niego Zawilsk~ znajomy Han.kt Błażefówny, - Nic.„ Morderstwo w hotelu„. tej zagadki?„. sama„„ przyszfa„„ 

· którę Wichroń z poleceni• Halwina stręcił w - Kogo znowu zamordowali?.„ - Tak„. O ile mi wiadomo Wi1chroń - Tak„. Ale niech pan komisarz nie 
Zakopanem w przepaść. - Nazwiska jeszcze nie ustalili„. mieszkał przez druższy czas w 1}atacu przypuszicza, że ja również go 'zamor-

Zawilski zażądał od Wichronia wyjaśnień w _ Musi'sz poJ'ech.ać?... pana prezesa. Dlaczego ostatnio wypro- dowalam! 
związku z tym wypadkiem. Umówili się na go-
dzinę 5-t'ł po południu, ale Wichroń nie poszedł - Muszę„. wadził się?„. Na twarzy komisarza uwidoczniło się 
n.a to spotkanie. Został w hotelu. Pu.ypomina _ Mój biedny staruszku„. Tak się - To są sprawy i1ntymne.„ Wichroń rozczarowanlie. 
sobie strasznę scenę z Hanką. gdy nagle skrzyp- cieszyłeś, że wypoczniesz„. byt moim ziięciem„. Do niedawna„. Os- - Ja go nie zabiłam!... - dągnęła 
nęły drzwi. d 1 Il - Trudno.„ Obowiązek„. Zejdę na tatnio już nim nie był„. a ej -ona głosem, w którym wyczuwa-

Ktoś otworzył pierwsze drzwi od dół... Dobranoc.„ - Dlaczego?„. ło się wielki wysiłek - Może myśla-
k t Dochodzenie w hotelu przeciągnęło - Córka moja przekonała się, że jest 1tam o tym„. Ale nie starczyło mi sil„ .• 
or~ arKMt to może być?„. _ myśli się przez całą noc. Dopiero z rana za- t'J czilowiek podły i nikczemny.„ Zdra- Bo ten czl·owiek zasługiiwiał na to, aby 

Wichroń i chce się podnieść z łóżka. brano zwłoki do prosektorium. Wentzel dzał ją w haniebny sposób„. go zabić„. To był nikczemny typ„. Spraw. 
W tej chwili poruszyła się klamka„. wrócił do domu strasznie zmieniony. - Wentzel spuścił głowę„. I on mógl1by dz~ły się .sto:va n:ioiej _matki· która uprze-
Drzwi otworzyły się z lekka„. Wi- Padł na kanapę i rzekł tylko: coś-nie~coś powiedzi,eć w tej sprawi1e„. dz:la mnie, ze rne będę z tym człowie-

chroń truchleje„. - Herbaty„. W gardle mi zaschło„. - Czyli innymi słowy: - córka pań- kiem szczęśllwa„ Zresztą, sam.a wie-
W szystko to wygląda tak tajemni- - Teosiu!„. - zdziwiła się pani Ta- ska rozeszła się z nim? d_zirJa~ o tym, ale n~e mogłam oprzeć 

czo„. nia. - Jak ty wyglądasz?!... Co się sta- - Tak.„. W.ichroń przeprowad:zuł się się tr~Jącemu czarowi, jaki bi~ z jego 
-Kto tam?! - pyta Wichroń, truch- to?„. więc do hotelu„„ PO! taci„„ . . . . 

lejąc. - Nic„. Zmęczyła mnie ta nocna pra - Czy ostatnio nie komunikowaliście - _Zaraz„" - przerwał JeJ komisarz. 
Sięga ręką do kieszeni.... Szuka re- ca.„ Zamordowali faceta i nie wiadomo ~ię wcale ze sobą? -: Wię.c ~am była w hotelu. „H~rold~ 

wolweru„„ Ale zostawit go w starych kto„. Zeznania świadków są sprzeczne„ - Nie„. Nie mi·eliśmy potrzeby„. Nie '" rzoraJ . ~ieczorem._.. Czy moze m1 pani 
spodniach„. Każdy widział kogo innego„. ł4czyły nas żadne więzy„„ p•Jwi~dztec dokładnie która wtedy była 

Wiec jest bezbronny.„ Ale - dzwo- - A kto znstał zamordowany? - ·-W takim raz.ie możeby mi pa11 pre- p.:ndzma? 
nek!.„ tak, nad łóżkiem wisi dzwonek„. zapytała pani Tania. zes był łaskaw wytłumaczyć co to zna- D I . t 

Wyciąga rękę w kierunku dzwonka„ - Znasz go„. Wichroń„ czy? 8 SZy e1ąg ju ro 
~ tei chwili ooorzez szparę w drzwiach - Wichroft?I„. Nareszcie.„ ........ *I- T<> ••nhzlr. W~ eolMnt :s..I~ r 
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·Szewcy za'powladają Strajk OLBRZYMIE NAÓUŻYCIA NA POLESIU 
w razie J.eśłi ich postulaty nie będą uwzględnione ~ 4 kupcy drzewni zostali aresztowani 

. L?dź, 8 lutego. Następnie zapadła uchwała, aby zwró Brzrić, 8 lwiego. ~yisokość strat, jakie poniósł skarłi 
(k) W dmu wczoraJszym w lokalu cić się do okręgowego inspektora pracy Jak nam donosi poleska agen·cja pra- paóstwa, przekraczać ma sumę 150.000 

klasowych zw. zawodowych odbyło z prośbą o zwołanie konferencfi i prze- sowa, w dynl«:ji lasów państwowych w złotvoh. 
się przed południem ogólpe zebranie dłotyć mu jednocześnie postulaty pra- Iwaceiwicach pow: koskowtskie,g.:> na Po- Szczegóły ze względu na dobro śledz-
szewców, celem powzięcia uchwał co cowników szewckich w Łodzi. o ifeby lcsiu i w tamtejszym. !artaku ~ań~two- twa tl'IZy·mane są w tajernnicv. 
do dalszej akcji po wypowiedzeniu u- konferencja ta nte doszła do skutku wym wykryto olbrzvntie ttaduzycia na 
mowy zbiorowej. W toku dyskusji za- przed 15 lutego r. b. - postanowiono z szkodę skarbu. Meksyk 8 Lutego. 
padła uchwala, aby zwrócić się do mi- dniem 16 bm. proklamować ogólny Dokonano tam are·s~towania czte- (PAT) S ł 1 t c· ;u l6 minut 
nisterstwa opieki społecznej z prośbą o strajk szewców. rech kupców drzewnych. Oczekuje się h · k P oną . u. k ią mieście 
wiięcłe pod opiekę wszystkich szew· da1szvch aresztowań. gmac pcybr 1 ~ z nśaćJWię ~z.~ w eh na 
ców • chałupników celem uchronłen~ aren~. u iczno . opusc11a gma 
i h d k' i 

10 mmut przed pozarem. 
c prze wyzys em pracodawców. Ostrzeżenie •••••••••••••••••••••„H•HtH 

Postanowiono domagać się, aby zaro-
bek dzienny szewca wynosił najmniej Uk~!ały „Pigułki ftef ormackie" !r:::da-
4-5 zł. przy 8godzłnnym dniu pracy. w torebkach na sztuki; są one bezwartościo

SZYJĘ ,WYKWINTNIE 

BIELIZNĘ MĘSKą 

z· ofiar~ na Pomoc 
Zimową 

nie należy· zwlekać! 

wym falsyfikatem. - Uprzedzamy. te 
prawdalwe 11 Pigułki Reformackie" 

z Zakonnikiem 
pakowańe są: w ll)udefkach koloto'Wyćh 
po 10 pigułek, w cenie 40 groszy oraz 
w pudełkach po 35 pigułek w cenie 
zł, 1.20 

po cenach ,bardzo niskich. 
Przyjmuję również wszelkie 

reperacje 
ul. 6-go Sierpnia 76 

m. 18, Ili P• 

Fabr.Chem. , ,LEK" ~~ AKUSZERKA przyimuJe chorych od 
A. Tuszyl'iski, w Warśzawie 3-5. Al. Kościuszki 41, tel. 170-18. -·H••••M••••••••••••••••• ........... Dyskrecja. 

Dr. NITECKI 
SPEC. CHORóB SKóRNYCH~ WENE
RYCZNYCH l MOCZOPtCIOWYCH
NAWROT 32, front l p. Tel. 313-18 

przyjmuje od 8-9.30 rano I od 5·30-9 w. 
w nledz. I święta 9-12 w poł. 

---------~----
DUŻY POKÓJ frontoWY, ladnie ume
blowany. z niekrępuJącem wejściem. z 
utrzymaniem lub bez, z telefonem -
do · wynajęcia, ul. Gtówna 5 m. 15. tel. 
lo6-69. -

16NACY PiEcHow1cz ~!;.~~~~~"~!~.~!Dr. Ludwik Pl\LK 0~·.~1~~-~!~~.!~~1 ~:!~!ak!!,~~~~:.ą!~~.~!. 
AKUSZfRJA I CHOR. KOBIECE sualnych I skórnych. CHOROBY SK6RNE wenerycznych 1 seksualnych Lecz chor. skórnych I seksualnycb. 

przeprowallzil się na ul. (Gabinet Ro;inigeuo- i światłolccznlczy)I i WENERYCZNE TRAU0U1:'TA_ 9 • tel •. 26 :2•98• Czynna od 9 rano do 9 wlecz. 
$~óDMIEJSKĄ 30 tel~f. 10779 PIOTRKOWSKA 70. Teleton 181-S.3. ~t WROT I 128_0, od 8-;-11-e_J .1 ?d 4-9 ei wieczór. Kobieta lek. od 12-1 I od 5-7 

przyimuJe od 8 - 10 w. i od 3-7 w. Od 8-10. 1-2.30 t 6-9 w. w .św. 10-1. l"łA 7,_ te. . niedziele ' sw1eta od 9 - 12.30 PORADA a ZL. 
od W-12 1 5-7-eJ. -·---

LtK.-DTA Dr J NA DEL M_ GLAZER br. R 6 ż a ner -Dr.~z-"-1-oM_K_O_W __ SK_......I· F"' KQP[IQWSKA • • CHOROBY SKóRNE. I WENF.RYCŻNf SpecJallsta chor: wenerycznych, skór- med. 
. AKUSZER-CUNEKOLOQ „ -. · 85 4g nych 1 seksualnych. spec. chor. wenerycznych, ~kórnrcb, 

r:irzYJrrlUle 02 10-2 i 3 I pó!-7 ANDRZEJA 4 Telefon Zachodnia 64, tel. 1 . NARUTOWICZA' tel. 128-98. włosów I moc~oilf<ilowycb 
Gdanska 37, . . 228·92 przyjmuJe od 12--2 i od 7~8.30 wie.:z Przyjmuie od 9-1 i od 5-9 w. 6,-go SIERP~IA "• tel. ll8:33· 

tel. 232-55. orzv1mu1e _od to-f2 I od 4-8 wlecz. w niedzielP ; ~w ' "'~ nd 1n-1:e wool ~ · --- PrzyimuJe od. 9-12 I 3~9 w medz. I 
· · o Doktór REICHER święta od 9-12· 

LEKARZ-DENTYSTA Dr w BALICKA R. MED. 

B. NUSBAU.MOWA SIErt~IEWl;ZA 52 (r0g Nawrot) J. HERSZFINK,El SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH JĘZYKÓW ANGIELSKIEOO. FRAN• 
WENER\'CZNYCtl i SEl(SUALNYCH CUSKIEGO - gruntownie udzielam. 

Nr. te-L 194-03. Leczenie promieolumi Roentgena grama tv ka. literatura, konwersacja, 
Przyjmuje od S do 8 po poi. Choroby sł !, rne I weflervc.:11e przeprowadził się na uL 

Pl•otrkOWSki::a 51 tel przyJmuje kobiety i dzieci . od 13.45 SRóDMIEJSI{Ą 17, front I piętro 
Poludniowa 28 Tel. 201-93. handlowa korespondencja. Tel. 262-70 
Przyjmuje od 8-11 rano I od 5-8 w godzinie 2-3. 

u 121-23 do 2_15 I od 6-8-ej. . Telefon t 11-87. 

·= 
wiecz. w niedziele I świt:ta od 9-lii! -------~ 

WC1l&Wt!IMBRP N iE***f*W ZZM#Mtłti'A*IA w; -

l przewrotnej, a jednak kocha-nei dziew- Karetka klini1czna doktora Weilera 
mmmmm•• l czyny wydala mu się n1eznośna. nie wzbudziła niczyjego podefrzeniia tak, 

I Przypomniały mu sie duszne lipco- że przepuszczono ją gładko. 
we noce, przytul1ny buduar tancerki. Dopiero poza obrębem miasta chi-

- Vvszystko to mineto luż bezpo- rurg odetchnął gtębiej. 
wrotnie - pomyślał nieledwie z rozpa- - No, tym razem udało sie ! Naj-

1 
czą. ważniejsza część tej awantury pozo.sta-

l drżą.ce wargi księcia miłośnie WY· la już za t1ami, miejmy wiec nadzieję, 

Miłość ponad tron!.„ 
I 37 

Powieść Andrzoia Zańskiogo 
_ j szep~at:y jej, i1mię , iakgdvbv orzvwoł~jąc że I reszta pow~ediie sie również. 

STRESZCZENIE f _ Ludwiku! _ sżeocze o rzez sen I do s1eb1e ZJawę ztotowlosej kochanki. Doktór zamienił pare slów te szofe· . 
'tł L d 'k d k r d I rem ~ czf.owiekiem, jak się pokazałó, 
,; ody następca tronu książi: u v '1 - t mto a obi eta. 1 wyclaR:a ramiona o Rozdział dwudziesty piąty 

, la.ntagta i z11palooy demokrata - w pogo- ' ukochainej zfa.w:v„. DO O TCZYNY • równie·ż wtajemniiCzonvm - i auto pa-
ni ia nowymi ptzygoda111i mllosrtymi, za· !I W tym samym momettC~"' mtody na· I Dw dn' t . d k . . d k częlo mknąć z podwójną szybkcścią. 

„ V • • a 1 1 po em prze am1emcą 01 - W hłyskawicznym temoie mija.li o-
wl~zuJe roma?s z artystkll i . „?~feu.tn. - ·, stępca_ tro!1u, który nadaremme _us1l?wat' tora Weilera ·zatrzymała sie szpitalna s!iedla wieJ'skie i mate miasteczka, kie· 
Amta Luchesinl. Pułkownik Me1ers, gtosny z.asnac teJ nocy przechadzał s1e meró-, k etka do kto' eJ· "' t · . , • . ar , r , ~ O<µar a o ramię rując się na z<l!chód. 
wynalazca zamordowany zostale w swe! I wnym krokiem po .sy.pialni. kro-, cłtlru.rga :- w~iadła mocno otulo~a sza- - Dlaczego nie jedziemy w stronę 
willi przez bandę szpiegowską. Okazałó 

1
. PuszyS!etkobierc~ tl~rnburkj~tgo Iem Jakas koibieta: była to 1 ;\nita Lu· ojczyzny: na wsichód? _ zdziwiła się 

się, że na czele bandy tel stoi kochanka <I, w powie rzu s. ń. t11y s1e 1e 1 ne pas- chesi·1r11• 11 
A 't 

k I · • k t 1 o f " d lb · d · araz m a. s ę~1a - pie na ancer ui z „ r eum . ma ymu, a1 ow1em z enerwowany. Ponieważ tego rodzaju obrazki wi p n· . · d · w· d 
Sk ks~ążę wypalił byt mnóstwo naplero· dz1'eć był· o mo"'""1 k. nieraz orzed· do-em- ..... hód o ie~l. azi . rtoiri.. 10. ~~te t na 

Skończył się jej złotv sen„. oń- sów . . . ,- bu<\ • . m j ws'c są p1 n eJ s rzezone mz e. --
czył się beipowrotn~c. Z na.iwięk.szym 8· • d 1 . . kb d ch1mrga, mkt więc me zwr6c1ł na to odpad krótko chirurg podczas ~dv auto 
Ż I t.. • · d. • • Y1 w a szyrn ciągu Ja v z tuz„ · · I • · • • . , . ' • · 
a em uprzytamnia sovie. ze mi;{ Y JUZ . t . · I flaJmtl eJSZ~J ~~a~;i. . r waliło z szybkosc1a stu kilometrów na. 

więcej nie zobaczy ksiecia„. go an~. , . . . . Tylko Ja-kies dwie kumoszki na w1- j godzinę naprzód. · 
Po minutach kompletnego złamania _ . yviaAd~mośc . ~ po~wómeł roli, Jaka. i dok młodej, słaniającej sie na noga1ch I Zapadał pierwszy zmierzch lip co~ 

otrząsa się wreszcie ze swo.iei depresji. gra1a nita, wciąż Jeszcze wvdawala kobiety opuszczającej tnles·zkanie Wei- w· . 
nm s·ię niemożliwa ' . . . . . . . wego ieczora. 

- To z Ludwik1em skończvto się 1 k. t b ć · ł - A . !era, porozum1ewawczo spoJtzatv SCib1e - O tym czasie przyo-otowvwafam 
już ~ pomyślała - ale przedeż zostal k ha zeAo't Y k?1og 0 • ~e mta.. kjego w oczy i uśmiechtnęły się ze zJad.Jiwą się zawsze do pójścia do"' Orf~um" -

· R d R d któ t k oc ana mi a o tamywa1a go w ta o- · · . . · . „ rn1 yszar „. yszar • . . req-o a h1,d · ób? w· t . • ~romą„. przy.pomniała sobie Amita. - A tam w 
bardzo kocham! „ .. ny spos · · ięc, e • .ie! szczere -: Bawić to takf.e panie lubią się, a.le „Orfeum" czekał na mnie w loży Lud· 

UsituJ·e wskrzesić pod powiekami je- dziewczece oczy, ktorvmi sie zawsze · rodzić broń Boże' - sarknęła jedna 'k "' · · t d · t ł wzruszai był•t ocz ma· d · nJ.? ' , · ł • wi • ;::,p1ewaJąc na es ra zie. s ara1am 
go obraz. I oto widzi go w mundurze .. • „ Y. . z raJczv · Druga zas uzupełni a: . się odMleźć spojrzeniem jego spojrze· 
pcrucznika ułanów, p.ostawnego. o za- . Wy?ajdywat, t".sia.ce ar.tum~n.t~w. - Bo to, moja pani, u takich flo11der, nia, któte mówilY mi tak wiele„. A po-
wadiackjej twarzy i bronzowvch iy· azeby J~ usp:awiedlIWlć -- me111?1 e~ za- linia to gront!.„ Ot, Sodoma i Gomóra! tern„. 
wych oczach. · · d~~ z ~ich n.ie ~Yl tak przekonvWilJący, T:vmczasem karetka, przeorowa.dzo- Uczuta sza!loną tęsknote za swoim 

- Oto cel mojego życia. oto moja azeby. Ją umewmnłć. na zto·ślfwymi spojrzeniami obu kumo· ks!1ąż.ęcym kochankiem. Ach. gdyby 
prawdz:,ta miłość! - mvśli Ani.ta. 11 . Ksiązę . rozumla.l, że. oo tvn: wszy~t- szek potoczyła się sz:vb'ko t>o bruiku. mogła zobaczyć go raz jeszcze! 

- .Powoli zmorzona zmeczeniem, bm, co s~ię st~ło, na:n1etrtoś_ć iaką miał - Ostrożnoś.ci te sa konieczne, bo Otrząsnęrs. się z tych refleksyj, 
mając pod powiekami obraz Rvszarda.1 dla AnHy powinna s·1~ skotic~vć raz na według posiadanych przeze mrtie rela- Przecież wraca do ojczyzny„. Prze„ 
zasypia. Lecz za raz ootem wizia na- 1 za~sze. ~le rz_ecz dz.1":'na: mimo wszy· cyj, władze śledcze .!Jie bez słuszności ! cież niedługo zobaczy swojego Ryc:zar-
rzeczonego zaczyna sic zm i eniać. Teraz, st~_i e~o me um1at o rt1eJ MVśleć ż niena- podejrzewając, że jest .pa'lli jeszcze w . da. ~ 
już zamia st ~oruczniko\r,·3kie1rn ,.mundu~ I wi sc i ą. . . . . . mieście, PO·dw~H_v czui?ość .- mówił · . Rzecz jednak zastanawiająca, że w 
_ru ma. na sob"e wsprn_rnJv . b!e-1< ,,nv. or- 1 - ~? ~1$ ~ ~!lą tera.z. d~1e1e ?„. Czy . doktór do swoJeJ to~ar zyszk11. . „ · 1 teJ chwili myślała bez wi ększego e1.1 tu
dera.rn1 btyszczącv 11rnform. Rrońzowe uaa .ło JCJ ś1 ę Ll JSc szczeshw1e nrzed wy- ! Na rogatkach. uirzeh rzeczvw1sc1e zjaz.n1u 0 dawno niewidzianym narze• 
jego oczy staja sie i>isrn~ - (l>n zaś pa· slannikami gener:lh Hardirnrn? - zaw : wzmocni·one patrole r>olicil. zwracającej czonvm · 
trzy na nia z uśmiechem ksiecia Ludwi- tiiepokoił się„. · i pilna uwagę na opuszczają.Ge miasto sa-
ka. · Myśl, że nie zobaczy już nigdy tej : mochody. (Dalszy cłą2 intro). 
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Szczos· 11·we zwyc1· ostwo Warty Szermierze Pocztowego P.W. , 
~ "C zdobyli mistrzostwo Łc dzl 

Lódt, 8 Iuteg() 

W druz. y nowych mi t t b . r i k. h p I kl Toczące sfe od kilku miesięcy mistrzostwa . " s rzos w ac p 1 ęsc ars I c o s szermiercze Łodzi zostały wczoraj definityw-

Lódź, 8 lutego I W drużynie gospodarzy walczył dobrie ! soko na punkty wytrzymałego I twardego Mar• nie zakończone. Dotychczasowy mistrz, zespól 
Dwa wrzoraJsze spotkania o mistrzostwo Lischke l Walkowiak. Pozostali zawodnicy clnlaka. woj~kowego KS utracił tytuł na rzecz drużyny 

drużynowe Polski w boksie wyklarowały już słabsi. I W lekkiej W.otniaklewłcz (IKP) znokauto- Pocztowego PW. . 
znacznie sytuację. Warta po niespodziewanym Poziom meczu, wskutek tego, był nierówny. wał w pierwsze) rundzie Szymczaka. ~cztowcy są obecnie .zespołem lepszym ?d 
I przyznal~Y odraz~ niesłusznym zwycięstwie Techniczne wyniki zawodów l)yły nastę· 1 W półśrednie! Radomski (łICP) zremisował · woisko'Yych, . c~ego do.w!edh w. bezpośrednim 
w spotkamu z Okęciem Jest znów stuprocento- pujące: z Durkowskhn. Wynik krzywdzi łodzianina. spotkan~u ~ mmi, zwycięzając ich wczoraj w 

wym faworytem na mistrza. Tytułu tego nikt W wadze muszel Lischke (HCP) górował W średnie! Chmielewski {IKP) wygrał na spoMtkamu fmablowym. . 1 
zdaje się nie odbierze jej. : przez cały czas nad Popielatym, ale sędzia ' punkty z Kazimierczakiem. ~cz po · zażarte i wa ce zakończył się 

Najpewniejszym kandydatem na wlcemi· uznał walk~ za remisową. I W półcl~tkie) Klimecki wygrał bez wałki, zkwycię~twem Pocztowego PW. w stosun• 

strza Jest mistrz Lodzi IKP, który w razie W koguciej Spodenkiewicz (ll(P) wygrał na gdyż IKP. nie wystawiło przeciwnika. u l 7:l5. . . . 
uwzgłędnlcnla Jego protestu w sprawie meczu punkty z Kołeckim. · W ostatnie) walce Pietrzak (IKP) wypunkto W ~zabh wx~1k. był remisow~ 8 :8, zaś w 
z Wartą pretendowałby nawet do tytułu mi· W piórkowe) Walkowiak OKP) pokonał wy wal Adamczyka. ,. szpadzie zwycięzyh pocztowcy 9.7. . 
strzowsklego. w Poznaniu Warcie chyba ied- 1 • Ostateczna tabela ml<strzowska przedstawia 
nak nie zrobią „krzywdy". I sie następująco: 1) Pocztowe PW 14 pkt. 2) 

Krótkie relacje z wczorajszeych spotkań Ehr11·ch w·1cemlstrzem ~w·1ata WKS 10 pkt., 3) Tramwajar~e 7 pkt. 4) PKS 
przeclstawlaią się następująco: · ~ 5 pkt. I 5) Kl. Sp. :Elektrowni 3 pkt. 

Przed .:~~!Awar~K~~~!a~~i.~ 4:0, gdyt - - - - Dwucyfrowe zwydęstwo 
Czartek miał nadwagę, a w wadze ciężkiej ,,..mergko zdobglo n1espodzMewo111ure ' piłkarzy AKS-u 
Okęcie nie wystawiło wogóle zawodnika, odda misfrzostCwo dru~gnowe I K t I 8 I t 
Jąc punkty bez walki a ow ce, u ego 

Techniczne wyniki zawodów przedstawia) . , Wiedd, ą lutego, I '\ł'reszeleł Hlttlnger (Austria) zwyciężył Vanę AKS Chorzów rozegrał w niedzielę inecz z 
się następująco· ą Mistrzostwa świata w tenisie stołowym za- (Czechos owacja) 3:1. Pocztowym PW., odnosząc wysokie zwyclę-

W wadze m"uszej w·rskl (W) r i ł kończyły się ostatecznie znacznym sukcesem W półiinałach Ehrlich wyeliminował Sossa) stwo 17:4 (4:0). 
Tworkiem (O) 1 z _em sowa z ( Polski, bowiem nasz reprezentant Ehrlich zdo- \ 3:0 (22:20, 21:9, 21:13), a Bergman wygrał z 1 

w . . ( był zaszczytny tytuł mi5trza iwlatL Polak prze· . Hartingerem 3:2. ' Rotholc zwyclata 
koguciej Koziołek W) wygrał wałkowe· grał w finale po zaciętef walce z Austriakiem, W finale przegrał Ehrlich w pięciu setach ~ 

r~m z Czortklem z powod~ nadwagi tego astat 

1 

Bergmannem, którego uprzednio w ramach me· w stosunku 3:2 (19121, 25:23, 19:21, 21:14, 21:11). Słabego Jambora 
n. ego. W walce towarzyskiej zwyciężył wyso· czu drużynowego Polska - Austria dość łatwo W desydującej dodatkowej rozgrywce o dru-
ko na punkty Czartek. pokonał. żynowe mistrzostwo Ameryka pokonała po cięż· Warszawa, 8 lutego 

W piórkowej Kozłowski (O) znokautował w l W ćwierćfinałach Sou (Czechosłowacja) po· klej walce Węgry 5 i p6ł: 3 i pół pkt., zdoby· W niedzielę popołudniu odbył się towarzys-
plerwsze) rundzl~ frankowskiego. Lekarz konał Blatnera (Ameryka) 3:2, Ehrlich (Polska) wafęc tytuł mistrza świata. ki mecz bokserski pomiędzy drutynami PZL I 
uznał Jednak, że cios był za niski, wobec tego wyeliminował Węgra Hazl 3:1 (21:13, 21:15, 1 Polika, Jak wiadomo, podzieliła czwarte Gwiazdą. Wygrała drużyna PZL w stosunku 
Kozło~ski został zdyskwalifikowany, a zwyclQ 13:21, 21113), Bergmann (Austria) pokonał ml- miejsce z Austrią. 9:7. W ramach tego meczu R.otholc odniósł no-
stwo 1 punkty przyznano frankowskiemu. strza Polski Finkelsteina 310 (2l:l2, 21 ,18, 21 :14). l we łatwe zwycięstwo, bijąc Jambora. 

W lekkiej KaJnar (W) wygrał przez tech· 

niczny k. o. w drugiej rundzie z Narwiczem. Kto będz1·e m!)1strzem hoke1·owym? W półśredniej uznano walkę Sipińs'"ego (W) I 
z Seweryniakiem za remisową. Wynik ten 

w średnie) Pisarski (O) wygrał na punkty fłlecz AZS-WarszowtJonho zos•onile krzywdzi może nieco Slpińskiego. I _ . 
z Szułczyńskim, wykazując dużą przewagę w rozedrang W' Warszewie 

W półc1ęż!<ieJ Florysiak (W) przegrał w Gar Krynica. 8 lutego, 10 gracza w obrońcy Piechocie. Ponadto WY· pierwsze! .rundzie I nieznaczną w następnych. l 
~tecklm. W nocy z soboty na niedziele warunki po· rótnlłl się Kulhi; I Burda. 

W clętkleJ Szymura (W) wygrał wałkowe· prawiły się na tyle, że rano można było ro· Sędziowali, Jak zwykle pp,: Kuchar I Czap-
rem z powodu braku przeciwnika I zegrać zawody. Jednak sedzlowle doszli do llckl. 

ll(P - HCP 10:6. · przekonania, że na takim lodowisku mecz o Stan tabeli zawodów o mistrzostwo Polski 

W drugim meczu łódzki Jl(P pokonał HCP. ~istrzostwo iJ>olskl nie .mole e odbyWać, skuł przed1 W Jta 
w stosunku 10:6. Łodzianie wy1rr„11 zasłużenie k1em czego mecz J>Om1edzy warszawskłm AZS 1 Cracovia 7 10:3 
cbóclaż wynik cyfrowy fest' nieco za wysoki a Warsr: hlnk I doued do tku. Meoa S. • sr; 6 !3 
powinien brzmieć 9:7. ł ten rozegrany zostanie prawdopodobnie w War 3) K. T. H., l(rynlct 6 10:5 

Mecz był bardzo zacięty I w sumie wykazał szawle, lub na sztucznvtn torze w Katowicach. 4) Czarni, Lwów 5 11:7 
lekką techniczną przewagę gości z których naj Wieczorem odbył się mecz Cracovia - KTH S( Warszawianka 4 8:3 
lepie) wypadli Woźniakiewicz, który zaimpono zakończony zwycięstwem Cracovii w stosunku 6) A. Z. S. Poznań 5 O 0:25 
wał szalonym tempem, oraz Spodenkiewicz. 2:0 (0:0) 1:0 1:0). . Jeżeli spotkanie AZS Warszawa - Warsza· 

Chmielewski zawiódł I walkę wygrał z tru- 1 Pierwszą bramkę dla Cracovii uzvskal da- wianka wy~ra AZS zdobędzie on tvtuł mistrza. 
dnością. , lekim strzałem Marchewczyk w 16-tel minucie. Przy remisie AZS pozostaje na drustim mielscu 
' • Zawody toczyły się w atmosferze podnieco· Drugą bramkę strzelił Keller w 35 minucie z (~~bela się nie zmienia), przy porażce większe! 
ne1, gdyż pier wsze orzeczenie sędziów przyzna przeboju. mz 2:0 spada na miejsce 4-te, oodczas gdy 
i ącc zawodnikowi łódzkiemu remis wywołało ! U zwycięzców dobrze itrali ollmoiiska trólka · Warszawianka zostanie wicemistrzem. 
długo.trwała burzę na widowni, nlemillmą c:t oraz Michalik i Czarnik. KAH miała na!lepsze
praw1e do końca meczu. 

Rejent R'że;sk1 Płis ~urewicz remisuje z ldasiakiem 
nadal na czele ŁOZA na mec:zu Sokól-Kruszeender 

Łódź, 8 lutego. I Lódt. 8 lutego. konał wysoko na punkty Jarmakowskiego (KE) 
W lokalu K.P. Zjedn.oczone odbyło się do- Drużyna boksers}\a pozna1iskieR"O Sokola W wadze piórkowej Pela (S) pokonał pe-

roczne walne zebranie Łódzkiego Okre<fowego odniosła w Pabianicach pewne zwycięstwo w wnie i wysoko na punkty Witkowskiego (KE). 
Zwi ązku Atletycznego. ·~ : stosunku 12:4. i Sobisz (KE) pokonał na punkty najslawnieJ· 

Na zebrani~ byli obecni prezes P.Z.A. dr I Majchrzycki podobnie iak w Łodzi wykazał szego z gości Miecznikiewicza (S). 
~ocur z Katowic, kpt Zw. P„z.A. p. Gałuszka j wcale niezłą formę, zwyciężając pewnie Kra w- W wadze lekkiej Mańkowski (KE) poddał 
i del e~at Okr. Urzęd W.F. 1 P W. kpt. Racz- 1 czyka. Daleki od fo.rmv jest natomiast były się w 2 rundzie Gielnikowi (S) 

kowzki. . . . l mistrz i reprezentant Poiski Misiurewicz, który W wadze półśredn iej Mi&iurewi<:z (S) osiąg-
~lubow . łodzki c.h reprezento\'.fane były n~ • zaledwie zremisował z Idasiakiem. Wyróżnili nąl niespodziewanie tylko wYnik remisowy z 

ze~ro n1u: I.K.P., Wima, K.P. Z1ednoczone, 1 s ię w Sokole poza Majchrzyckim Pela i Ja- IC:asiaklem (KE). 
So.<ó~ .

1 
. ! nowczyk, n i ezły był również Gasiorek w wadze W wadze średniej Majchrzycki (S) pokonał 

Ł mys nowego regulaminu . nowy zarząd 1 muszej i Dankowski w wadze pólcieżldej. zdecvclowanie na punkty Krawczyka CKE. 
.O Z.A. został wybrany na przec1ag trzech lat. W .k. b I t · w· d ół · · k' · D - 1• wsk' (S) rerru· 

Do zarzadu weszli: prezes _ ~e i'ent Aleksy Ylll 1 meczu _Y Y ?as ępu i ace: . . wa ze p c1ęz ·1er au"'o 1 z -
Rżewski r-·szy wicepreze-s M I' 1 . W wadze musze1 Gąsiorek (Sokół) oo zywei sowa! z Kraszewskim (KE). 
II-gi wideprezes _ p. Milsch, Ili-~· wk~~~~~~~ walce pokonał na ~u~kty Grambe (KE). Sędziawal w ringu p. Wodzisławski, zaś na 
p. Man jszew"ski, sekretarz _ p. Fab iszewski, W wadze koguc1eJ Janowcz_Y_k_(_S_ok_ó_l_)_po_-_P_u_n_k_tY_P_._K_o_r_d_a_sz.. 

zast ępca ·- p. Skrobiszewski, skarbn ik - p. 
M~rdyła, przewodn i czący wydziału sportowego K I b 1 · l . 
„ Swd ziń ski, or-'lWrJ dniczącv wvdziału s ę- o arze wy ra I łaódź przygofOWUJB s?ę 
dzi owskiego - p. Bo.rkowski, ławnik - p. St. d 
Sierota. przewodnicz ący komisjj rewizyjnej tEn sam zarz~ ' do meczu z Austrią 
P Ko- dasz, członkowie pp. Kei! i Gromek. Łódź, 8 lutego. l Łódź, 8 lutego. 

Za~o"rze R!if·n m'strzosr·w w dniu wcmrajszym od?yło się, w lokalu I Łódzki Okregowy Związek Bokserski rozpo-
n U rK w; _ C. Ł.T.K. dorn~zne walne ze.branie ł6dzk1eg.o Okrę- ; cząl już energiczne przygotowania do meczu bo 

::.i k ~d~m'('( Ch gowego Związku Kolarskiego. . , ! k~erskiego z Austrią. Mecz ten odbędzie się w 
!!.! U 'I... l 

1 
Do nowego ~arz~du zostali wybrani: pre- i niedziele 2l bm. 0 godz. 12-ei w sali Teatru 

Zell am Zee, 8 lutego. < zes - ?· Szymski. ':"1ceprezes. - P· . P.lacek, se· 1 Polskiego przy ul. Cegielnianej. Będzie to po 
W niedzi el ę zako11czyły s i ę w Zell am Zee kretarz - P· ~arp !ń~ki •. kapitan?wie . p.p ly: kilku latach drugi międzypaństwowy mecz bo-

akademi ckic; igrzyska zimowe o mistrzostwo 
1 
bert, K~olewskt , Janicki, s~arb?ik - P· er · kserski w Łodzi. 

świata. Ostatniego dnia odbyły się skoki olwar· men, .księgowy - P ~~czygiel~k1: gospo~arj -1 Zainteresowanie meczem Polska - Austria 
te na wielkiej skoczni z udziałem Polaków -1 pp. Bielokb;adGek"k KoSmdsJa b~:wtyina p~„Th ·°'i5' w Łodzi już teraz jest tak wielkie, że pierw-
Bandury i Orlewicza. rzygońs .1• ąsi · ą ar 1 ra owy PP·· ie e, 1 ~zego dnia w przedsprzedaży, która odbywa się 

.Pierwsze miej ~ce ~aj ą ł Sigurd Sollid (Nor- l Szlencel 1 Krachulec. w firmie Erwin Stibbe, przy ul. Piotrkowskiej 
weg1 a) ze skokami 73 1 67 z no tą 233. i 132. wykupiono paręset biletów. 

z Polaków Bandura zajął 8-me l!lic:sce z . R~nrnSJ!!infal'J-a hokeiowa ŁOZB. komuniku je, że wszystkie bilety bez-
notą 202.7 i skokami 66.5 i 69.5, a Orlew cz - I t>p ll &l ll U J i:.tatne są na mecz skasowane. 
9-te miejsc.<?. z . notą 198,3„i ~kokarni 57. i 55 mtr.1 ustal una defin'tywnie 

W ogolne) purktacp igrzysk mistrzostwo· 
zdobyla Austria przed Norwegią i Niemcamj. 1 l(rynica, 7 lutego Sukc-es łodzian 
Polska zak ła ósme A-i!ejsce. j f< apltan sportowy Polskiego Zw. Hokela Lo I · d z k 

Pływacy wybrali 
nowe władze 

Warszawa, 8 lutego 
W niedziele w sali konferencyjnej Państwo 

wego Urzędu Wf i PW odbyło się doroczne 
walne zgromadzenie Polskiego Związku Pływac 
kiegn. 

J 'rzewodniczył sędzia Semadeni w obec
ności przedstawicieli Warszawy, Krakowa, 
Lwowa, Pomorza, Poimania l Sląska. 

Po dysku Jl nad sprawozdan~I 
cych władz uchwalono absolutorium przez ak a 
macie. 

Następnie zaakceptowano preliminarz bttdt 
towy oraz szereg wniosków natury organiza
cyjnej m. in wniosek o popularyzacji sportu 
pływackiego oraz o organizowaniu energiczniej 
szym kursów ratownictwa. Na prezesa nowego 
zarządu wybrano pułkownika Machowicza, na 
wiceprezesów kpt. Machinko i dyr. Czyża, któ 
ry pełnić będzie nadto funkcje kapitana związ
kowego. 

Wniosek okręgu l'Oznańskiego o uieprzy jmo 
wanie do związku klubów żydowskich nie zo
stał dopuszczony pod obrady ze względów for 
malnych. 

Trzy rekordy 
na zawodach YMCA w Łod z i 

Łódź, 8 lutego. 
W ł.odzi odbyły się międzyokręgowe zawo

dy pływackie YMCA z Krak.owa i Łodzi, za· 
kończone zwycięstwem Krakowa w stos. 78.50. 

Na zawodach usta11owiono dwa nowe re· 
ko.rdy okr. krakowskiego i jeden okręgu łódz· 
kiego. 

Na 200 mtr. stylem dowolnym pierwszy re
kord dla Kra~owa ustat1JC1Wił Paszkot 2:35 sek., 
a drugi FiS'tun na 100 mtr. stylem klasycznym 
w czasie 1 :24,8 sek. 

Dla Łodzi rekord ustanowiła Rymszanka na 
100 mtr. st grzbietowym w czasie 1 :56,4 sek. 
Ponadto Ginter wyrównał rek.ord okręgu łódz
kiego na 100 mtr. stylei:n dowolnym. 

Sędzia musi llczyt 
gdy zawodnik Idzie na deskł 

Poznat1, 8 lutego. 
Wydział spraw sędziowskich PZB w związ• 

ku z zmianą regulaminu sportowego PZB ogło• 
sił wyiaśnlenie, że klerowriik walki z chwilą 
pólścia zawodnika na deski powinien natych· 
miast rozpocząć liczenie, nie czekaiąc do chwili 
dojścia przeciwnika do narożnika neutralnego~ 

Zmiana powyższa nie znosi jednakowo! obo· 
wlązku bezzwłocznego udania się do narożni· 
ka neutralnego. 

W razie niezastosowania się zawodnika do 
powyższego, kierownik walki winien Jut roz· 
poczęte liczenie przerwać I zwrócić na to uwa· 
gę zawodnikowi, a w wypadku, gdy kierownl~ 
walki !est przeświadczony o złe) woli zawod
nika karać nawet napomn!~nlem. 

Równocześnie WSS -w .vJaśnla, te zawodnik 
wyczekulący (w wypadku knock-down prze
ciwnika), atakować mołe dopiero po wydaniu 
komendy „ walczyć", przy czym sędzia ringo
wy posługiwać się może ruchem zama chowym 
ręki zii;óry na dół. 

b 
; ctowe~o p. S:ichs ustali! definitywnie następu- W jefdzie Z mowe1 O a opanegO 

H n k e- i ś ~i De li ! hcv ~!\Ind rnpre2entacll Polski na mlstrzostwa Zakopane, 8 lutego. Vrana zdobywfi 
mistrzostwo C!echo ~-;towi.!r::li _ _ ~ · ,. I l:o•1e towe świata w Londyn\11. , 1 Odby ł się zimo.wy ra id au~om?bilowy do 

1 awen ~ tl ą do A e~hs: l P,;:--nł:a rz~ Sto;.;owskl I Przddzlecki. obron i Zakopanego. Zwyc1ęzy ł Lawrys1ew~cz - . (A1;1to-
f ;;'r>Wi"" ~ 1,1t„,,.,., , c.'i L!!d··:'.-:::ralc Kasprzak 1 Sokołowi;ki, napast-j mob iiklub) przed Kleibe rem . (Polski I our!ng- . Praga, -:: .lutego • . 

re wanżov1v;n ma1owym spo <a .u ·- "· n. ·•"v • ' '' " • · • l (Ł ' dź) · O tk ' · · t t · k ' C 1 l „ M· t W f. ' . • tl n· h"!· n- · 11:,.,v 1. ń<"" l~l- l WGl''O"'Skt" Marchcwczyk Ka~l Club) , A.Rozenbla ttem (Łód z ), mm. Sw1tal · ! W Neusohl zakończyły si ę w n? ed z 1„J ę m1-

jowym 
0 

wejście do kl asy A okr. śląskie go, D ~ b nrz:vcld, Burda, Stupnicki oraz rezerwowi Przed skim,, J. Rozenb attem o i rę · 1ew1czemłs rzos wa narci.ars ie zec 1os cwac11. 1s rzo-

pokona ł 09 M ł . 3·2 k . l'f'k . ' do I nołsl' I. ·1 Kulig (Łódz) stwo zde>był Rudolf Vrana z no1~ 436,50 przed 
VS OWJCe . 1 y,a I I UjąC Się 1 •·- • • • • $' k' 4214. 

klasy A. ,Wyjazd reprezentacJI Polski nastąpi 11 bm. imun iem • 
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~ 
Przed olimpiadą w Tokio SKOCZNIA NARCIARSKA W LUCKtJ, 

Coś dla kazdegol 
~ naczelnego lekarza szpitala Jmraca tdę 

Jakas młoda kobieta, prosząc o zaangażowanie 
jej w charakterze pielęgniarki. 

Lekarz spogląda na delikatne ręce petent
ki I zapytuje Ją1 

- Czy pani ma odpowiednie dośwtadC2!e-
nie w tym zawodzie? 

- Tak. 
- Pracowała Jut panf w jakim' szpitalu? I 
- Nie, ale w domu nabyłam odpowiednich I' 

kwalifikacyj„. 
- To za mało, proszę pau.il 
- Mało?.„ Dwaj mof bracia są graczami I 

w piłkę nożną,, jeden jest rekordzistą motocy- j 
klowym, trzy siostry uprawiają z zamiłowaniem · 
hippikę, ojciec Jest kierowcą samochodowv~ 
a matka jeździ na nartach! 

•• 
Alojzy prosi bogatego bankiera o rękę Jego 

córki. 
Bankier spogląda na konkurenta, lustruje 

go wzrokiem i odzywa slę1 Na zdjęciu fragment z ćwiczeń na jednym z boisk sportowych w Tpkio. Mło· 
- Zewnętrzne warunki pana odpowiadają de sportsmenki japońskie rekonstruują już obecnie znak olimpiady: pięć kół 

~~~~*~•~~~~l••••••••~•••••(ikir~ęigió~w~)~o~ll~m~p~ij~*~~~h~·-·•••••••••• aby został Pai\ moim zięciem. Co do posagu, 

Reprodukujemy zdjęcie, przedstawiają· 
ce wybudowaną ostatnio w Lucku na 
Wołyniu nową skocznię narciarską. 

KRÓL PUSTYNI NA ŚNIEGU. to c6rce mofej ofiaruję 100 tysięcy z1otycli.r U ro czystości w Chinach ~ 
Tak„. ale przed ślubem muszę Jeszcze zaslę-

~~~'::.";:\,;.r:•::..:•"okt""~ o ·~ r ;::::.:;;;~~'. . . ·:c · -- -. - -·= . ·""' 
- Proszę pana - przerywa Alojzy. - Ntech I ~- :'~{;;~' :~„~~}g·?;~: , --

pan się już lepiej nie dowiaduje o tym, a zado- 1 if,~ • , ·:·· 
wolę się tylko 50 tysiącamlC i t<'! -~ ... > ·,:: " · 

•• * Gość przegląda kartę w restauracji l wzy. 
wa kelnera: 

- Panie starszy, dlaczego właściwie trzy 
jaja sadzone kosztują tyle, co jajecznica z sześ
ciu jaj? 

: )>F' I . " , .. 
l ;;;:..~~~ ~;~· '•:;~> • ~ 
i :.~;:-;;' . ·-· 

' . - To dlatego, proszę pa.aa - wyjaśnia kel
ner - że jaja sadzone można policzyć! 

•• 
Kac i Kotek.. '*' 
- Panje Kac, czy pan może ml pożyczyć 

dwadzieścia złotych? - Zostawiłem właśnie 
portfel w domu. 

I 
I 
I 
I 
I 

. ,_;~,:~z-~ ,2 

- Jak pa.a może być tak nieostrożny? -
Przecież Jeżeli żona pańska znafdzle go,„ 

- Nic nie szkodzi - przerywa Kotek _ f 
tak w nim nic nfe było. 

. , . 
<i< " : )'~· f ..... J 

~ ~···~ „ .>... ' ~ ... , 

-~ .;.'- ~- -.;:t-7/~ -~; 

.„ -~ .• 

.;)< • '• ;·-=-
•. "'!' ,,., ........ ,-„,,. ·\'~ 

.. . Nawet śnieg ł silny mróz nie przeszko· 

Codzienna nowelka „Expressu•11 

Pło pod 

. .-..~_,__ __ _..._.........,._· """" ~.,.., j,...· .. dził królom pustyni, wspaniałym lwom 
Powyżej reprodukujemy pierwsze zdjęcia z Nankinu po powrocie marszałka w od'3yciu codziennej przechadzki po 
Czang-Kal-Szeka z niewołł. Na ulicach zorganizowano pochody i manifestacje. l londyńskim ogrodzie zoologicznym.. 

mówił Grunisowł. - Mam wrażenie, ie ltiogaty i sław1n.y, u§miechnął się do sie-
• nasza gaśnica będzie J!orsza, niż wszyst- bie. 

P OftJIQAU ki~ i_nne. A~e lepiej coś robić, niż sie-1 - Okropny sen_ pomyślał_ Jakie fii dziec w .celi. _ . . to byłoby straszne, gdybym musiał wró-
W przedziale piea-wsze,j klasy, pocią- Podziwiał jego niezwykłe zdolno~d. - I 1a t.ak. sądzę - ;tśm1echał się cić do wiezienia. 

gu, mknącego do Chicago panował pół- Gdyby ten człowiek otrzymał należyte I GruI11s - Nie 1este.m ~rzec1eż ż.adnym I Na)!le ktoś szarpnął drzwiami. 
mrok. wykształcenie, niechybnie stałby się jed-

1 
~ynala~cą. Ale, kto w1~, czy m?1e pr~- Bally miał zlekka przymknięte oczy. 

Jedny pasażer, inżynier Thomas nym z najwybitnie1jszych, amerykańskich 1ekty ni~ są słuszne. :t:l'iestety, nigdy nie Ni~ spojrzał nawet w stronę drzwi. Są-
Bally, właściciel ogromnej fabryki auto- inżynierów. 'l będę moJ!ł tego wyprobować na wolno-1 dził że to konduktor. 
matycznych gaśnic przeciwpożarowych, - Co r·D'bis·z? _ spytał go pe"'nego ści... ~hv;ba, że tv„; . , - Ręce do góry! - wsłyszał groźny 
otulił się w miękki pled i pogrążył się dnia gdy pracował w kącie· warsztatu Inzynier Bally 1uz wowczas zd,awal okrzyk. 
we śnie. wię;ienne•go. · I sobie sprawę, że. l!;<Lś~ice syste~u ~run- I Bally wskoczył na r·ówne nogi. Ujrzał 

śni mu się, że znów jest w więzieniu. - Jeszcze nie wiem uśmiechnął! sa mogą mu przym.eśc , \~i.elki ma1ątek. w ciemnościach iakiegoś mężczyznę z re-
Pracuje, jak niel!dyś, w warsztade me- 1s i ę Gruns. _ Kto wie może coś wy-1 Ale wolał o tvm me mowie. wolwerem w reku. 
chanicznym. Obok niego John Gmns, myślę. ' • ,Grun~ je~t bezt~rm.inowym więźniem - Cze.go pan chce? wybełkotał. 
mł-ody mechanik, skazany na bezterm1- Inżynier Bally zainteresował się jego 

1 

~ n~gdy się nie dowie, ze on wykorzystti- - Jeśli piśnie·sz jedno słówko, to cię 
nowe wieziertie za morderstwo. pracą. Je 1ago wynalazek. zastrzelę! Pieniądze! 

Gruns opowiada mu o swych p-0nu- Gruns począł mu tłumaczyć, że w Po roku Bally wyszedł na wolność. Bally wyciągnął z kieszeni portfel. 
rych przejściach. Je1go szef, właścidel czasie długich, bezse•nnych nocy wpadł Miał niewielki domek, który na tych- Bandyta szybko go · otworzył i ~dy 
niewielkiego zakładu elektrotechniczne- na pomysł udoskonalenia gaśnic fa~ry- ; m~ast spi.ooięży~ .. D.zięki uzyskanej. su- 1 znalazł pac~kę ba.nknotów, schował je 
g-o, maltretował go w okrutny sposób. cznych, TłUJmaczył mu długo, że gaśnice, , m1e załozył swoi pierwszy mechamczny szybko do kie-szeni. 

Pe.w;ne1go dnia, z jakiegoś błahego produkowane w Ameryce, w gruncie warsztat. · - Zegarek, papierośnic"' i co tam 
powodu, wydalił J!o z zakładu. . Gruns rzeczy w nikłym stopniu spełniają swe I Gaśnice, które w krótkim czasie wy- maisz jeszcze! _ rozkazał.' "' · 
stracił panowanie nad sobą. Chwycił prze·znaczenie. p~ścil na rv;iek, zwróciły ogólną uwagę Bally posłuszn:e spełnił żądanie, Od-
ciężki młio·t i jednym ciosem położył tru- Poimysł Grunsa był istotnie zadziwia- większych fmn. • dał mu wszystkie warto~dowe przed· 
pem sweJ!o szefa. jący. Ten młody mechanik mógł wywo- ; Bally o_trzy.m~ł maczne zamówie·?1a. mioty, które miał przy sobie. 

Po dokonaniu zbrodni zbiegł do Ka- łać prawdziwy przewrót swym wyna- Uzyska~ ro~mez kredyt w bankach i u- Bandyta przez cały czas trzymał pa-
nady. Przez trzy tygodnie ukrywał r; ię w lazkiem. ruch?mił ~elką fa~rykę. _ lee na cynglu. Gdy wreszcie zadowolnił 
lasach. Inżynier Bally zaofiarował mu swą Pi~~n~s<;:10 .lat mmęk~ od {~g.o czasu.„ się łupem otworzył drzwi przedziału i 

Wreszcie go schwytano. Zeznania pomoc. . . Dzis mz~mer Bally 1es.t n11honer~. znikł. • 
Świadków były dlań bardzo niekorzy- Grunsowi brakło fachówvch wiado- . A. Gr?-ns. · Bally zupełnie zapomniał o P.o paru chwilach Bally wsz:zął a· 
stne. Sąd wymierzył mu karę beztermi- mości, których tylko on m5gł mu tu do-1 iego 1·stmemu. . larm. 
nowego więzienia. . starczyć. · Teraz, jadąc expressem do Chicago, Pogoń, zarządzona przez oolicie, n:e 

Gruns, oi>owiadając o swych przeży· Inżynier Bally był traktowany w 1 nagle uirzał we śnie młodeJ!o więźnia, dała żadnych rezultatów. 
dach, spogląda z zazdrością na 1onżynie- więzieniu zupełnie inaczej, niż inni prze- i właściwego twórcę gaś1_licy. Cała prze- Bandyty nie schwytano. 
ra. stępcy. I szłość którą Bally zata ił nawet prze.cl Inżynier Bally nigdy nie c!owiedział 

Przecież Bally został sk:azany tylko 11a Gdy zwrócił się do dvr~ktora, pro- swymi naibliższymi, nagle stała mu się się, że sprawce napadu był John Gru111s, 
jeden rok za śmiertelne przeje·::hanie · sząc, by zezwolił mu na pracę w war- znów bardzo bJi.ska, jakby nie dzieliło go który przed rokiem zbiegł z więzienia. 
dziecka. Za rok wyjdzie z więzienia, za sztatach wraz z Grunsem w spe·cjalnych -od tych czasów piętnaście długich lat. Gruns nie poznał go. 
roik wróci do żvcia„. god zinach, nie spotkał się z odmową, ; Jakiś nagły szmer obudził ~o ze snu. Zapomni ał zresztą iuż dawno o inży-

A on już nigdy nie opuśc i teJ!o ponu- Przez sześć tygodni J)racowali w ! Bally przykrył się pledem i zleikka nierze Ballym i o gaśnh::ach. Czy.3 mfigł 
rego gmachu, już nigdy nie będzie wol- : dwójkę nad wynalazkiem. Inżynier Bal- uniósł głowę. przypuszczać , że dawny społtowarzy.n 
ny„. . . i ly stopn i ow~ cora~ ba:dziei bagatelizo- ; . q-dv uświa~omił sobie, że ie~zie po-

1 
niedoli zbog.acił się na jego wynalazku? 

Inżynier Bally zaprzyjaźmł 3ię z tym wał znaczenie pro1 ektow Grunsa. c1ąg1em do Chicago na konfe~·enc 1 ę z bel-j DOL. 
zbrodniarzem. l - Z tej mąki nie będzie chleba - gijski:mi przemysłowcami, że ie st wolny -- ------- -------------------
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